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Zima wyrządziła Francyi ogromne szkody. 
Na miękką ziemię spadł w końcu grudnia śnieg 
„ua konia w ysoko/ jak  opiewały raporta pretek- 
tów, potem przyszła odwilż, która śniegi całkiem 
stopiła, po niej znów ostry mróz chwycił i trzymał 
cały luty. Oziminy zupełnie przepadły, delikatne 
owocowe drzewa stoją bez gałęzi, bo je  obłamały 
wichry, nawet oliwne gaje na południu podobne 
są do lasu suchych patyków. Według obliczeń, 
przepadła ubogim rolnikom czwarta część ich ma­
jątku. Prezes związku agrarnego, były minister, 
potem prezydent izby deputowauych, a dziś prezes 
komisyi celnej p. Melinę, ze stu innymi deputowa­
nymi, wniósł do izby żądanie państwowej zupomo 
pi dla chłopów, któryeb btraty wynoszą na hekta­
rze 42 fr. Potrzeba na to najmniej 6 mil. fran­
ków, aby chłopi mogli jarzynami obsiać pola po 
przepadlej oziminie. Ponieważ rolnicy wszędzie są 
dziś kopciuszkami w stopniu większym lub mniej­
szym, a w największym tam, gdzie rej wodzi lu­
dność miejska i fabryczna, przeto żądanie agra- 
rzystów francuskich ściągnęło na nich gromy wy­
myśleń, że oto wyciągają dłonie żebracze, chcą 
żyć kosztem państwa z widoczną s tra tą  miejskie­
go ubóstwa, psują swą pretensją do zapomogi ró 
wnowagę budżetową, zdobytą z takim trudem, itd. 
Być więc może, iż chłopi francuzcy nie otrzymają 
zasiłków, co się srogo zemści na całym budżecie 
w roku przyszłym. Ale to już nas nie obchodzi. 
Mówimy o tern dra tego. że klęska rolników fran­
cuskich musi wpłynąć na ceny zbożowe i u nas. 
Już  dziś są obliczane prz 'puszczalne ceny przy 
Bzłego zboża, niebawem zaczną się zamówienia na 
dalekie termina, więc nasi rolnicy powinni wie­
dzieć, że jeden z największych konsumentów ob­
cych cerealjów, Francya stanie do handlu z wiel­
ką cedułą minusów.

Znów poruszono w Belgradzie niemiłą s p ra ­
wę stosunków małżeńskich Milana i Natalji. 
Uczyniono to w wilję dzisiejszego Święta narodo 
wego, w rocznicę ogłoszenia królesrwa i wstąpie­
nia na trou Aleksandra. W.docznie pani Natalji 
bardzo o to idzie, aby jej eks-małżonek nie za­
znał chwili spokoju i aby tron jej syna coraz mi 
zerniej wyglądał w oczach narodu. Bo nie ulega 
wątpliwości, że z jej wiedzą pojawiła się nowa 
publikacja  w postępowym W^delu właśnie wtedy, 
gdy Milan przyby wa do Serbji i gdy wszystkim, 
nawet rosyjskiemu posłowi Prr»mniem'i stanęła 
kością w gardlt  ta dama. Publikai yę podp sał Gara 
szaicn niegdyś długoletni minister Milana, a dziś 
wróg jego, więc oczywiście gurący obrońca Na 
talji. L jego adwokacką działalnością w intere­
sie tej pani jesteśmy już dość obeznani. Sądziliś­
my, że już wypróżnił swój sajdak, w którym miał 
same jeno oszczercze strzały, jak  to raz po raz 
wykazywał Risticz w urzędowym dzienniku; tym­
czasem znalazł on jeszcze jeden bełt, ale tępy 
lecz złośliwie wyrzucił go w chwili przyjazdu Mi 
lana do Belgradu.

Na początku publikacyi przytacza Garaszanin 
jakiś list Milana, pisany doń J 8 października 1888 
roku. W tern piśmie zarzuca były król byłemu 
ministrowi, że swem dwuzuaczneui postępowaniem 
doprowadził do małżeńskiego zatargu, zachęcił 
panią Natalję do intryg, które skończyły się roz­
wodem, zamiast cichej separacyi i zmiauą stosun­
ków tak wielką, że abdykacya milanowska sta ła  
się nieunikniona. Przytoczywszy ten list ni w pięć 
ni w dziewięć, Garaszanin oświadcza, że „ im ci 
były król raczy najłaskawiej zmyślać*. Dla czego? 
Przecież tak samo określił Risticz postępowanie 
Garaszanina przed paru miesiącami, a wówczas 
on nie zdołał obalić tych zarzutów, choć w swej 
obronie pisał bardzo dużo. Więc dla czego król 
zmyśla? Garaszanin i teraz na to nie odpowiada 
on tylko składa dłonie i woła łzawym głosem : 
„Oto wdzięczność! Przecież król Milan nie ma 
żadnego dokumentu, którym mógłby mi udowo­
dnić, żein działał podstępnie, a ja  mam history­
czne dowody mojej wiernej służby królowi. Któż 
inny, jeżeli nie ja , jako minister, proklamowałem 
księcia wassainego Milana królem? Kto, jeśli nie

ja, znowuż jako minister, wystarałem się dla n k -  
go w skupczynie o królewską listę cywilną. Mnie 
więc zawdzięcza koronę i utrzymanie. Teraz wy­
zywa mnie ki ól Milan i ja mógłbym to wyzwanie 
przyjąć i stać się jego jawnym wrogiem, ale nie 
dmę, nie mogę, bo to nie zgadza się z mcmi 
monarebicznemi z a ja d a m / .

Oto jes t  cała publikacya. Dał w niej Gara­
szanin śliczny dowód monarchicznych zasad! Nie 
on Milanowi ofiarował królewską keronę , lecz 
kongres berliński, nie on przyznał mu listę cy­
wilną lecz to wynikło zc zmienionej sytuacyi. 
Cała jego zasługa, że wówczas był ministrem, jak 
mógłby nim być pierwszy lepszy Serb. bo jak 
wiadomo, Milan sain wszystko robił. Ale gdyby 
nawet prawdą było, że on mu dal i koronę i 
utrzymanie, to jeszcze nie dowód, że w dziesięć 
lat potem nie intrygował między nim a jego żoną. 
Po co z tą publikacyą wystąpił Garaszanin wogóle, 
a tcmbardzięj w wilję przyjazdu Milana do Bel­
g radu? — na to nie ma odpowiedzi. Czem grozi 
w ostatnich słowach listu, gdy mówi, że mógłby 
przyjąć wyzwanie, ale tego nie czyni z uszano­
wania dla swych mouarchicznych zasad ? Więc 
daje do myślenia, że ma coś w zanadrzu na króla 
tak strasznego, iż nawet zachwiałyby się zasady 
monarcliiczne? A przecież kłamie, bo nie ma nic. 
— nic mieć nie może. Taki sposób walczenia go 
tów świat nazywać odtąd już. nie bizantyjskim, ale 
serbskim.

Z Petersburga donoszą, że na jesień przy­
gotowują się tam wielkie uroczystości z powodu 
srebrnego wesela carskiej pary. Będzie ogromny 
zjazd dynastycznych książąt z całej Europy, ułożą 
się jakieś plany małżeńskie, no, i narodowi rosyj­
skiemu coś się dostanie w postaci kilku tysięcy 
złodziei i zbójów, uwolnionych z więzień.

*

K o re sp o n d e n c ie .
Wiedeń 3 n arca.

(•/.) Pierwsze wybory w Austrji nie przynio­
sły żadnej niespodzianki, gdyż1 z góry było wia- 
domem, że lioeialni Niemcy utracą mandaty wucj- 
skie w niższej Austrji. jakoteż, że Stiuoczesi utracą 
je  w Czechach, a utrzymają na Mmawie. We 
wszystkich poważnych sferach politycznych zrobiły 
tutaj wrażenie jak najlepsze wybory galicyjskie. 
Nawet liberalni Niemcy, walczący obecnie przeciw 
skrajnym frakcjom (lubo je  oni .-ami wyhodowali), 
uznają to jako objaw dodatni, że nie powiodło 
ąi,ę mtszym demagogom wprowadzić do Hady pań­
stwa z gmin wiejskich żywiołów ciemnych i nie­
użytecznych, że więc nie powiodła się zgubna 
spekulacja, która  z takich żywiołów chciała robić 
swoje ślepe narzędzie. Wybór siedmiu pojednaw­
czych Rusinów okazuje, że społeczeństwo polskie 
pragnie zgody z Rusinami i wspólnej pracy nad 
wspólneiu dobrem. Szczególnie upadek osławionego 
Bazylego Kowalskiego, który tu szerzył zawsze 
z całą zawziętością najgorsze wiadomości o na­
szym kraju i za caiy program polityczny miał 
nienawiść do nas, uważany tu jest  za zwycięstwo 
daeba zgodnej pracy i wyrozumiałości. Tein wię­
cej objawy te z politycznego życia Galicji zwracaią 
tu na siebie uwagę, im jaskrawiej przedstawia się 
walka narodowościowa w Czechach, której nas tęp­
stwa będą dla Czechów bardzo smutne. Zwycięż- 
twa młodoczeskie przypominają niemniej dziwne 
i bezzasadne i niewytłumaczone niegdyś zwycięz- 
twa bulanźystów we Fiaucji. Był to nagły ogień 
który równie nagle zagasł i dzisiaj już po nim 
nie ma śladów. Tak znikną młoduczesi, przygniotą 
ich następstwa własnej ich nierozwagi, chyba, że 
staną się czemś innem, że nasyciwszy się upad­
kiem staroezrehów snmi przestaną być młodoczr- 
chami. W każdym razie tryumfy młodoczeskie 
muszą być tylko jednodniówkami, a poważna sy­
tuacja polityczna przywróci i w Czechach normal­
ne, rozumne stosunki i wpływ doświadczonych 
patijotów. Dzisiejsi młodoczesi nigdzie żadnego 
aljanta znaleźć nie mogą, chyba w szeregu skraj­
nych antipaństwuwy b Niemców, co zresztą ich 
przegraną tylkoby przyśpieszyło.

Burzliwe i w ogóle ujemne wiadomości ze 
Wschodu uważa dyplomacja obecnie — a jest to
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(Ciąg dalszy.)

Zdawało się że nic nie stauie na przeszko­
dzie szczęściu dwojga ludzi, tak  gorąco i szczerze 
kochających się.

Jerzy gwałtownie kończył robotę, paki zaj­
mowały trzecią część sali bibliotecznej, zosta­
wało mu już stosunkowo nie wiele do przejrzenia 
i ułożenia.

Tydzień w ’ ak i ej jednostajnej piacy mijał 
bardzo szybko i niedziele bywały coraz gęstsze. 
Brakło już tylko trzy tygodnie do ślubu.

Pewnego dnia otrzymał bilecik od Ludki, 
w którym go prosiła o chwilę rozmowy.

Było to niezwykłe, ale bynajmniej nie za­
niepokoiło go. O godzinie piątej stawił się u na­
rzeczonej.

Ludka przyjęła go pomięszana, nieśmiała i 
zrazu nic nie wspomuiała, o czem z nim mówić 
pragnęła.

Jerzy wreszcie zapytał.
Wtedy ze zwykłą odwagą i prostotą, Zuglą 

dając śm ało w oczy rzeczy nieprzyjemnej, pro­
mila go o od lnleijie dnia ślubu o trzy miesiące 
b! sl;/’,

zwrot wielce zajmujący — jako właśnie pokojowo, 
gdyż państewka i ludy wschodnie mają tyle u 
siebie i same ze sobą k ł opo tów ,  że nic mogą 
wcale myśleć o niebezpiecznych zewnętrznych im­
prezach.

W Serbji trzy sprawy zakłócają miodowe 
godziny nowego gabinetu. Regencja i rząd zażą­
dały wydania sądowi Stanojewicza. Na obrady ko­
misji skupczy ny przybył. Pasicz, Guerczicz i Dżaia 
i doznali pierwszej porażki. Komisja rozd/ielila 
się na dwie równie namiętne li-akeje za i przeciw 
wydaniu. A jakkolwiek pełna skupczyi.a oświad­
czyła się większością głosów za wydaniem Stano- 
jewicza sądom, w każdym razie sprawa ta  jest i 
będzie zarzewiem rozsadzającem większość. Bu­
dżet został wpiawdzie w skupczynie piy.yjęiy, lecz 
w sposób dla gabinetu aręyprzykry. W działach 
oświaty, handlu i wojny obcięto znaczne pozycje. 
Miodowe godziny są wię^ dla gabinetu Pasjfcza 
bardzo gorzkie. Skrajni głoszą że nie chcieli tak 
odrazu gabinetu obalać w kilkadziesiąt godziu po 
urodzeniu, ale że Pasicza czeka ten sam los co 
niegdyś we Francji słynny wielki gabinet Gam- 
betty.

Druga sprawa jes t  następująca: na ślubie 
panny Bogieewiczówny ekskrólowa Na fiu ja zdarła 
oponę, zakrywającą tron królewski, i zajęła tam 
miejsce. Świta jej klaskała ł wiwatowała Jest  to 
?zy n obrazy majestatu, regencja go płazem puścić 
nie m o ż e ; sprawa bardzo tifndna.

Trzecia sprawa: studentów i tłumy r a d y ­
k a l n e  podburzono, żeby i^e tolerowały śpiewa 
nia pieśni niemieckich w słowiańskiej stolicy. 
Więc tłumy napadły i zkuny ły  „Cafe du theatrfl.", 
a następuie poszły dalej, żeby zburzyć „Cafe de 
bouleYards* — ale wojsko liadbiegło i rozoędziło 
je. Wojskiem osobiście musieli komenderować ini- 
n ster spraw wewnętrznych i prefekt policji. Lo­
kale owe są tyle warte, co w każilem inaeiu mie- 
ś.ie , ale napad miał być demonstracją ultrasło- 
wiańską; rząd będzie miał przykre procesa o od­
szkodowanie obcych poddnmeh.

W Atenach znowu uczyniono wniosek po­
stawienia w stan oskarżenia Trikupisa i całego 
jego gabinetu o marnotrawstwo skarbu, jakoteż u 
nadużycia i zyski nieprawe. Sprawa niezmiernie 
przykra; dyplomacja mówi, że skoro finanse Gre­
cji zrujnowane, to nie powinna ona podżegać po­
wstania na Krecie. Leez kto wie, czy właśnie ro­
zumowanie odwrotne nie okaże się Grekom lo- 
gicznem?

\t ęarLn 2 marca
Iiląe. za przykładem Austiji zamierza także 

administracja niemieckich kolei państw owy cli prze­
prowadzić refoimę flaryf osobowych na kolejach 
Projekt ten wywołał w całym kroju silną opozy­
cję, gdyż nie nastręcza on podróżującym koleją 
prawic żadnych korzyści. Projektowana refoumi 
polega w tem, że czwarta klasa ma być zniesioną; 
będą zatem tylko trzy klasy. Podróżujący trzecią 
klasą zwykłemi pociągami płacić będą | 0  dwa 
fenigi (1 centa) za kilom* Ir, podróżujący drogą 
klasą 4 fenigi (24/ ,0 c t ), a podróżujący J klasą 
6 fenigów (30/10 c t ) z* kilometr. Przy użyciu po­
ciągów pospiesznych dopłacać się ma po lemgu 
od kilometra. W szystke bilety powrotne, sezonowe 
i okrężne mają być zniesione, albo też wydawane 
bez żadnego zniżenia ceny. Nadto zniesionym być 
uia wolny pakunek 2-i kilogramów. Bilety aboea 
mentowe (roczne, półroczne) tudzież bilety d li
uczniów i robotników zatrzymane mają być
nadal

Owmż reforma ta nłc daje żadnych prawie 
korzyści. Jazda  trzecią klasą jes t  w Niemcz, di 
daleko przyjemniejszą aniżeli w Austrji, bo chłopi, 
przi kupki, robotnicy, palący smrodliwy tytoń 
i spluwający co chwilę, zydzi i t. p. ws/y tko to 
jeździ czwartą klasą. Po znirs eniu cz.waitej klas, 
przeniosą się oni do trzeciej a ci którzy dotych­
czas trzecią jeździli będą musieli albo przenieść 
s :ę do drugiej i piacie za podróż drożej albo też 
jeździć niewygodnie. Niezadowolnieui będą także 
dzisiejsi podróżni drugą klasą, gdyż i ta kia a
ulegnie przepełnieniu, zatem część podróżnych
będzie musiała przenieść się do pierwszej klasy, 
a liajdotkli^szem będzie zniesienie biletów po

wrotnycli, dotychczas bowiem 72°,„ wszyslk cli po­
dróżnych używało biletów powrotny cli.

’/  tych powi-dów odbywają się w Berlinie 
i na piowincji zgiomadzinia. na których uHiwa­
łują protest przeciwko projektowanej reformie 
i domagają się zaprowadzenia takiej t in fy  s tre­
fowej, jaka  jest w Austrji. Zebrania tc są bardzo 
liczne a na jednem z nich, które odbyło się tu 
rrzed tygodniem było ÓOO) osób. Ministrowi 
skarbu wręczono już petycję w duchu uchwał tscli 
zgromadzeń; petycja ta z a o p , r r /o tą  by la 47.Oo<j 
podpisów.

Zapoznać was dziś muszę z nader poży tec/igi 
insty tucją „Kąpieli ludowych która coraz b o dziej 
się. tu rozpowszechnia Myśl te podjętą przez, le­
karza pułkowego Dra Miinnicha i Dra Lsssara 
urzeczywistniła ruchliwa firma tutejsza DaviTM 
Grovcgo Dr. Miinnieh lekarz gwardyjskiego pułku 
grcnaWj' rów im itnia  ce-arza fYrftitijzka Józefa 
już w r. 1878 przedstawiał komenuaiiiowi, że 
koniecznie potrzebaby urządzić w koszarach ką­
piele dla żołnierzy, g.lyż w k \ i e  żoL.icrze kąpią 
się zaledwie raz na kilka tygodni i na taką kąpiel 
całe popołudnie tracą, bo muszą iść daleko za 
miasto, w jesieni zaś. w zimie i na wiosnę wcale 
kąpieli nie używają. Kąpiel zdaniem Dr Mauniclia 
1 owinna być tak urządzona, aby w krótkim czapie 
jak najwięcej żołnierzy mogło sir wykąpać. „Do 
tego, aby bardzo mało kosztowała1* dodał puł­
kownik i po naradzie z wyższemi władzami woj­
skowymi polecił lekarzowi zająć się tą  sprawą

D r  Miinnieh zwróciłĄię do firmy Davida 
Grovego, a ta w krótkim c/.asie wypracowała 
plany i w suterynacli koszię. urządziła kąpiele, w 
któryili cały bataljon woj. by  z 400 ludzi złAżony 
w ciągu 1%  godziny wykąpać się może. Żyiz - 
niu pułkownika, aby to wszystko bardzo tanio 
kosztowało, odpowiedziała firma Grucego w zu­
pełności, gdyż cały ten zakład kąpielowy dla 400 
ludzi kosztował mało co więcej jak 2000 reń 
skich. 7.a te pieniądze zbudowano studnie, urzą­
dzono kąpiele ze zbiornikiem, pompą i piecami, 
co kosztowało 1000 zł., roboty murarskie, cepsen- 
tuwonic, pokostowanie kosztowało 800 zł., roboty 
stolarskie jak: przegródki, ławki, drzwi, kosztowa 
ły niespełna 400 z l , wreszł u* zaprowadzenie gij 
zu i inne drobne wydatki kosztowały sto kilka 
dzies-ąt reńskich Ponieważ instrukcja była taka, 
że kąpiele maja być tak urządzone, aby bardzo 
mało kosztowały i aby w krótkim czasie jak naj­
więcej ludzi mogło się wykąp ć przeto firma 
Grovc nie próbowała wcale urządzać w inien, le z 
od razu zwróciła się do kąpieli natryskowych 
Oddział z trzydziestu żołnierzy idzie do knbiu i 
kąpie się przez trzy minuty, cztcrv minuty trwa 
rozbieranie i ubieranie, potem przychodzi następ 
ny oddział i w ten sposób w ciągu 1 1 ,, godr.iuy 
400 żołnierzy się. wykąpu-lo. Koszta tej kąpieli są 
bard/o  nieznaczni'.

Oto obliczono, żo je.len i lowick sp drzfc- 
boje wody l f— 21' Ltrów — urząd/..nu więc 
zbiornik na o no trów kubicznych, czyli (.000 li­
trów wody. Aby wodę zimną o temperaturze
0 -  10 stopni Celsjusza ogrzać do 35 stopni, po- 
tizeba nkolo l i o  kilogramów węgla. Koszlujo on 
72 eenfów (licząc po lii centów za B U kilogr.) a 
więc kąpiel jednego człowieka kosztuje 'L część 
centa. V\ lciie wypada ona jeszcze taniej gdyż 
nic potrzeb# wijoy ogrzewać do t < j tempe­
ratury.

Za p r / 'k iad en i  konjamJ piiLni gwardyjskie­
go, poszły wnet liczne inne pułki, fabryki, */kfdy
1 t. p. i w ciągu lat jedenaslu urządziła linmi 
Gioce kilkaset takich zakładów, nazywany!h tu 
powszechnie „ludowcmi kąoielami mitry.-kmvciniu 
W tym cza,siu zebrała firma ta wicie doświad­
czeń, ulepszała wciąż kąpiele i teraz wypracowa­
ła projekt typowych kąpieli ludowych Gro\ego. 
Urządzenie takiego typowego zakładu kap:e’ow -- 
g i  na )4 kabin, licząc w to wystawienie i ska­
nalizowanie budynku kąpielow ego, urządzenia pral­
ni ogrzewania i przewietrzanm budynku, sprawie­
nie mebli — jednem słowem wszystko kosztuje  
około 13.005 reń.-d<uh, zatem każdy uinże za ja­
kie 4 unity wykąpać się a właściciel zakładu no  
już doihód niezgorszy, gdyby zaś insrymcje pu­
bliczne w i; ul ech humanitarnych taki zakład urzą­
dziły, mogłaby kąpiel być jeszcze tańszą Plan

takiego zakładu jest następując : Kasa mieści
się w obszmn-j poczekalni, podzielonej na dwie 
Pj b-.wy, jedna dla męż zyzn, druga dla kobiet. 
Kabiny natryskowe są także odpowiednio podzie­
lone Kasjer albo Iwsjciku iut'że z łatwością 
objąć obie połowy poczekalni i równocześnie mieć 
nadzór nad ob.dugą w kurytarzach. Budynek cały 
jest paiteii.wy. 7.a ka-ą. a więc w ty 'e bmlymu 
jest pralnia t  j. kociołek do g-diiwmiia bielizny, 
pioczkji ni-i magiel, suszarnia, i T.p. W środki w j 
c. ęś.-j (m diii ,u  wznosi się zbiornik z wodą ogrza­
ną do :i,7 s!o|iiij Celsju-za. Z uonnk ten pnłączo- 
ny-j-st ■•(■ wszystkiemi natryskami i piecykiem 
kąpielowym. Budynek można każdego czasu ma­
łym kasztem powięk-zyć przez dodanie lcibin 
wzdłuż głównej o-i. K*bmy są 2 i pół metra d łe-  
gip, a 1 i ptjł szerokie. W każdej jest  okno i 
niezbędne urządzenie, jak :  wieszadło na odzienie, 
tudziiiiż pnki.ul zbity z łat heblowanych, aby u- 
nikuąć chodzenia boso po wilgotnej lub eb. Inej 
podłodze. Ogrzewani" kabin u Ibywa się ziw no­
cą pieiyków koksem opalanych i lis- .ycn 
p< zy końcu kury tarza. Służby bardzo nic, jm w 
takim zakładzie potrzeba. j T j

W Berlinie urządza firmą G eYego-jiż/J/l a 
takich zakłalów, a i z prowiucji otrzymuii/lfczne 
zamówienia 2 -

Dla ludzi biednych, którzy nic mogą wydać 
na kąpiel kilkadziesiąt centów, b ę ją  tc kąpiele 
ludowe prawdziwym dobrodziejstwem — a jak 
korzystnie wpłyną na ich zdrowie o tern zapewne 
nikt nie wątpi.

Zdałyby się one i u was.
A --------------

Wybory do Rod; państwa.
D iiś  wybierają posłow do Rady pauwtwa 

trzy Izby handlowe w Galicji. W kraicowskiej i 
biudzkiej wyjdą niewątpliwie dotychczasowi ich 
reprezentanci pp. dr. A. Rapoport i dr. M. Ił >- 
senstock.

Do rezultatu wyboru 13 posłów z kuM miej­
skiej Galicji, o ile podaliśmy go w wczorajszy in 
numerze, przybywają otrzymane wczoraj wiado­
mości o nkończonem głosowaniu w Tarnopolu i 
K-diimyi, oraz o wvniku ściślejszego głosowania 
w miastach Tarnowie i Bochni, gdzie rozstrzy­
gała się walka między dr. T. Rutowskflu a  dr. 
E. Goldlininmerem. O tych wyborach o tiz jm a-  
liśmy na lępujące telegramy :

Tarnów 5 marca W ściślejszem głosowa 
U hl w/ięlo uilzia'r*7.7(1 wyborców. Wszystkie iłosy 
ntr/yioal dr. Tadeusz Rutow.ski.

Bochnia ó marca. W ścisbjszem g|.,sow. - 
niu oddóło swoje głosy .71u sv> kuców  Dr. T. 
RjSnwski oirzymał Ó-B7 głosów, dr. E. (ioldham 
mer 4 glosw

W t brany przeto jioslcm z u k r ę g u w y- 
b o r c / e g o  T a  r n ó w - B o c li u i n dr.  T a d e u s z  
I lu t o  Wi k i .

Tarnopol ó marca. Glosujący Ii 172*. l)r. 
Eu /rłł ins/  C/.eikawski otrzymał głosów *;)-*, dr. 
Maurycy Jckclcs 8 )8  głosów.

Doliczając do tych głosów oddane w Brze- 
żamidi na obu powyższych kandydatów, okazuje 
się, że z ogólnej liczby nddanyeli głosów 23 .7 
tir. E. G/.eikawski otrzymał w Tnrnojioln i Bczc- 
żiinaeh b|ezną liczbę glo-ów 120:;. dr.  M. Jekeli-s 
11) I C. że zaieui w o k i ę g u w y b o r c zy ni 'I a i 
ii o p u 1 - B r z r ż a n y wybrany [ftislem do ltady 
państw i dr E u z e li j u s z Ć z e r „ u w s k i.

Kołomyja ó marca. Glosujących 1841. Na 
dr. 8. Blocha pudlo głosów 1024, ca hr. E. ś tu -  
izeiiskiegij 7‘Jti, na p. L. Meizel a 07.

/ l ie /a jąc  glosy oddam' w b  :i ityuic i Bu- 
c/urzU okazuje s :ę, żc /. 4<:| 1 głosów odduiyii) 
w K doaiyi, .Sniatynie i Btiezuezu padło 21 28 na 
dr. J. 8. Bloclm, 1778 na lir. Ił. Starzeń-kiego, 
07 na |i. L. Meizcba a reszt i głosów rozstrzel i la 
się.  Wybrany przeto w okręgu miejskim K o ł o -  
i n y j a - Ś n i a t y n  B u c z a c z  dr  J o z e f  S a ­
m u e l  B I o c li.

Wszyscy trzej wczoraj wybrani pnsłowje za­
siadali w Radzie państwa w ubiegłej kadencji.

Nie dała mu odezwać się, stała się wymo­
wną przy całej pokorze. Była  pewną, że Jerzy 
źle przyjmie jej słowa, ale może zrozumie jej 
pobudki.

Pensjonat! Ona go nie mogła rzucać nagle, 
na obcą. obojętną opiekę; nie mogła odtjść, nie 
spełniwszy swych zobowiązań chociaż do końca 
roku. To b y ł . jej ukochane, wypieszczone dzieło, 
zerwanie takie przechodziło jej siły.

Choć niechętnie, Jerzy zgodził się, co wię­
cej, przyznał jej słuszność i nie zasmucił żadnem 
ostrem słowem. Ludce zdawało się, jakoby to po 
rozumienie trwało już oddawoR między nimi i że 
on nie pierwszy laz słyszał dziś o jej skrytym 
zamiarze. Nazajutrz jednak zachmurzył się hory­
zont koło niej: Jerzy przyszedł znowu i powie­
dział jc-j, że skoro wspólne ich plany takiej ule­
gły zmiauie, to on za kilka dni skończy zajęcie  
swoje z książkami, przenieść jc każe do najętego 
składu i wyjedzie z Warszawy.

Ludka osłupiała.
Czekać na slub mogła i rok jeszcze, ale 011 

powinien był pozostać w tem sumem mieście i 
czuwać nad nią blisko.

Jerzy nie zmienił postanowienia. W ia ia ł  na 
cały cza*, który dzielił go ml jego szczęścia do 
Rzymu, gdzie czekała na niego przerwana a wa­
żna praca.

Tymczasem Ludka powinna była obiHśleć 
wszystko, co się tyczy ziniau w pensjonacie, z n a ­
leźć zastępezjnię siebie godną i już wolna od 
wszelkich żobiw iązrń , podać mu rękę na całe 
życie.

Bardzo nieśmiało jeszcze prosiła go narze­
czona, aby św!ęta z twą przepędził, ale 011 nic

dał się zachwiać i w kilka dni po tej rozmowie 
wyjechał.

W postępowaniu jego tkwiła myśl przewo­
dnia; przeniknął już był charakter kobiety, którą 
kochał, przewidywał trudności i uzbrajał się prze­
ciwko nim. Nie zadziwiał g i run jeden rys ani 
jn liio  zboczenie w niej, nsiażał je za icrtu alny 
wynik smutnego dzieciństwa i przedwczesnej 
dojrzałości duszy, a ufny w jej zacne serce i 

! wielką wzajemną miłość, bez niepokoju w przy­
szłość spoglądał.

XVI.

Organy zagrały raz jeszcze i państwo młodzi 
odeszli od ołtarza.

Orszak był nieliczny, złożony z najbliższej 
rodziny i dwnkh przyjaciółek panny młodej.

Po ławkach rozrzucone dziewcząiku od lat 
dziesięciu do szesnastu zalewały się łzami podczas 
obrzędu ślubnego, a gdy ujrzały ssYą drogą „pa j 
n ią“, oddalającą się zwolna przy boku wysokiego 
nięzczyzny, rzuciły się ku niej, całując jej ręce i 
rwąc na pamiątkę kawałki welonu.

Karety zajechały, orszak cały ruszył w jednę 
stronę, nauczycielki i niektóre panienki sninine, 
zwolna powróciły na pensy ą, inne dziewczynki 

; porozchodziły się do duinów.
Były to ostatnie dni czerwca; tok szkolny 

w zakładzie pai ny Wyszowskiej zamknięty, a ona 
sama nazywała się już teraz panią Moderską. 

j Popołudniowe skwarne słońce zaglądało do 
! wszystkich karet, rumieniąc blade lica Ludki, k tó­

ra, rozrzewniona przed chwilą w kościele, śmiała 
się teraz j .ouo, azwęślfW o, yrcsiRo, ku niesłjcha-

nrj radości męża, który uśmiech jej cenił nade 
wszystko.

vP następnym powozie siedziały trzy panny: 
dwie zasunęły się w głąb, trzecia na przedniej-ła­
weczce przed uparteui zaihodząeem końcem za ­
słoniła się wachlarzem.

— Daj pokój, Mimo — przestrzegła ją  jedna 
ze starszych — ludzie myśleć będą, żeś panna 
młoda...

— W niebieskiej sukni— dodała Minut.— /re sz tą  
posądzenie, nie ubliżające wcale.

Wszystkie trzy uśmiechnęły się jednocześnie 
i kto wie, czy im taka podrftz od ślubu nie wy­
dała się ponętną i upragnioną.

— Helenko—-r ekla Mima po chwili —obawiam 
się strasznych nudów podczas obiadu. Ludka oka­
zała egoizm niepojęty, nic pozwalając zapro-ić wię­
cej osób.

— I pewnego przyrodnika, ktflry tylko do ko­
ścioła dostał bilet — odezwała się milcząca dotąd
towarzyszka.

— Izo ! — zawołała Mima.
— Ciekawam, czy 011 prędka zdecyduje na 

taką sarnę ccrenionję— dorzuciła Helena, patrząc 
znacząco na dziewczynę

— koka/uje się -  rzekła znów Iza -■ żc Ludka 
jeszcze za młodych dobierała profesorów.

Ach ! jak wy mi dokuczać e— westchnęła Mi- 
n i i  zarumieniona.

I w dalszym ciągu żartowały drużki Lu­
dwiki.

Za niemi jakiś czas jechała kareta doktora 
Wyszowskiego, blado błękitnym atłasem pikowana, 
ze srehmemi ozdobami, zaprzągnięla w parę k a ­
ry vh koci, młojycli i bystiyih.

Tam nia by lo tak was Jo ,  jak w dwóch po­
przedzających pojazdach,

Tadeu-z wychylił nię pi/oz okno i ostro za­
wołał na woźlmę:

— Jedź naprzód!
Rumaki, którym dano wolę, pomknęły szybkim 

kłusem, karetka minęła orszak i państwo Wyszow- 
scy o pięć minut piędzi j, uiz inni, stanęli przed 
swym domem.

Całs czas jechali w milczeniu.
Dodając. rę<ę żonie, Tadeusz zauważył kwa­

śno, że I n *  j"j przepysznej oliwkowej sukni cią­
gnie się po chodniku, świeżo wodą polanym, ale 
Dora udała, żc nie sły szy, wbiegła szybko na scho­
dy, potem obeszła cale mieszkanie, bacząc, czy 
wszystko je>t. w porządku.

Obiad weselny odbywał się w dninu państwa 
Wy szowskich, a prz; gotowaniem do tego były owe
m ies iące , które Ludka spędziła w tęsknocie 
za Jerzym, z życzeniem jego, zawsze myśli jej 
przytomuciii, że rodzina powinna być zjedno­
czoną.

Opierała się jeszcze czas jakiś, choć mu słu­
szność przyznała w zasadzie, ale gdy raz o tem 
mówiła z Izą i wyraziła wątpliwość, czy Jerzy za­
sadę taką zastosowałby w życiu, gdyby ktoa z bli­
skich mu obraził jego pojęcia o ideale i cnocie w 
sposóh dotkliwy, Dornorówiu zaśmiała się dziko i 
odrzekła jej.

— - A więc powiem ri, że jeśli kto, to on zdol­
ny do przebaczania i kochania raw et upadłych.

— Skąd wiesz o tern? -  spytała Ludka zdu­
miona,

(Ciąg dalszy nastąpi )
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O wyborach w Krakowie pisze C m s  co na 
s tę p u je : —

„Upadek p. Leona Chrzanowskiego w Kra­
kowie — nie wahamy się tego powiedzieć —  to 
ak t  niewdzięczności, to przegrana sprawy publicz­
nej, to s tra ta  dotkliwa dla delegacji polskiej, to 
bolesny zawód dla całego kraju. Kraj bowiem 
cały przywykł z dawnych czasów liczyć na pe­
wne, że w Krakowie zwyciężała zawsze wyższa 
myśl polityczna nad namiętnością chwili, wzgląd 
na dobro sprawy publicznej nad duchem stronni­
czym, że odnosił tu zwycięstwa rozumny patry- 
otyzm.

.S ta ło  się inaczej — odebrano mandat szer­
mierzowi sprawy narodowej, mężowi, który całe 
życie strawił w wytrwałej pracy dla kraju i mia 
sta. Pozostanie to smutnym zaiste faktem w kro­
nice Krakowa, sprzecznym ze wszystkieuii tego 
miasta tradycjami.

.Przeciwny prąd zwyciężył stoma głosami. 
Cała rozumna opinia miasta i kraju uczuwa dzi­
siaj, iż popełniono krzywdę i wyrządzono szkodę, 
że ratować na przyszłość należy to drogie dla 
nas miasto od wpływów, obniżających jego po­
ziom, powagę i jego stanowisko w obec kraju i 
narodn.

„Przebieg akcji wyborczej dowiódł aż nadto, 
jak  szczupłe kółko ludzi, których nie wstrzymuje 
żaden wzgląd, zdołało swą ruchliwością skrzywić 
kierunek opinji, zawichrzyć pojęcia niższych warstw.

.W ażn a  ztąd nauka dla Krakowian, prze­
chowujących tradycje i szanujących godność teeo 
miaut*., że dziś już nie wystarcza pracować każdy 
w swoim zakresie, ale potrzeba zjednoczenia, po­
trzeba działania organicznego i systematycznego, 
potrzeba obrouy codziennej i wpływu ciągłego, 
aby wstrzymać wzrost ducha negacji i rozstroju.

.P o d  tym też względem ufamy, że ta  prze­
grana, choć tak  dotkliwa, będzie miała ten do­
bry skutek, że stanie się ostrzeżeniem i pobudką 
na przyszłość.*

* **
Z T a r n o w a  o onegdajszym wyborze i 

wczorajszein ściślejszem głosowaniu ciekawe lecz 
wcale nie pocieszające donoszą nam szczegóły. Piszą 

, nam, że onegdaj agitacja była ogromną, a dr. 
Goldhammer, występując w swej odezwie jako 
zdecydowany kandydat żydów, nadał jej niebez­
pieczny charakter wyznaniowy. Rozwinął się prze 
to z obu stron waićzącycb, ze strouy chrześcian 
i żydów, nieznany tam przy wszystkich poprze­
dnich wyborach udział wyborców, a kiedy ducho­
wieństwo z ks. biskupem na czele i cała miejsco­
wa inteligencja gremialnie jawiła się w sa'i wy­
borczej, kiedy rzemieślnicy chrześcianie tłum­
nie tłoczyli się do urny, tłumy sfanatyzowa 
nych żydów oblegały ratusz, w korytarzach i 
przedsionku agitowały namiętnie a chorych i śle­
pych zwożono do sali wyborczej. Wywołało 10 
niepokój w całem mieście, gromady rozdrażnio­
nych rzemieślników i rozwydrzonych żydów prze 
ciągały przez ulice, a spotykając się, odgrażali 
»ię sobie nawzajem i U lko gęsto krążące patrole 
wojskowe i upomnienia władz zdołały utrzymać 
spokój i nie dopuściły do wybuchu rozruchów. Tak 
skończył się dzień onegdajszy, a kiedy ogłoszono, 
że dnia następnego ma przyjść do ściślejszego gło­
sowania między drem Rutowskim a drem Gold- 
hammerem, agitacja nie ustawała, a wczoraj już 
od wczesnej godziny porannej tłumy zalegały uli­
ce i rozdrażnienie tak wzrastało, iż poważniejsi 
żydzi poczęli nalegać na dra Goldhammera, aby 
zrzekł się kandydatury. Sta osta postępowaniem 
pełnem taktu i bezstronności łagodził rozjątrzone 
uipysły i wzywił do zachowania porządku Usiło­
wania te nie były bezowocne Żydzi, acz za póź­
no, przewidzieli dokąd może ich zaprowadzić ta 
walka wyborcza, usunęli się od głosowania i po­
zostawili plac boju wyborcom chrześciańskim, któ­
rzy, entuzjastycznie witani przez tłumy zgroma 
dzone na ulicach, idąc za głosem Komitetu ceu- 
tralnego, solidarnie głosowali za drem Rutowskim 
Nie przyszło przeto, dzięki Bogu, do poważn.ej- 
szego zatargu, od czego nie byliśmy już dalecy 
— owszem, w miarę, jak  u lunęły się się wczo sj 
od wyborów tłumy rozfanatyzowanych żydów, za­
panował nastrój poważny, a rezultat głosowania 
święcono uroczyście lecz spokojnie.

* **
P. M i e c  z y s ł a w  O n y s z k i e w i c z ,  dotych­

czasowy poseł do Rady państwa z większych po­
siadłości ziemskich powiatów: hóbreckiego i roha- 
tyuskiego, przesłał swoim wyborcom sprawo/ ' ariie 
poselskie, w któreru pomijając dzieje ubiegłej ka­
dencji jako znane i obecnie nie mogące budzić 
wielkiego zajęcia, przedstawił zwięźle i ja-mo, co 
skłoniło rząd do rozwiązanie reprezentacji pań­
stwa i do zabiegów, aby stworzyć w nowej Ra­
dzie państwa inną większość dla popierania rzą­
du. Przyczynę tego widzi p. Onyszkiewicz w zhyt 
luźnym, na wątłych podstawach opartym sojuszu 
tych grup politycznych, z których składała  się 
dotąd większość parlamentarna Rady państwa i 
wykazuje n as tępn ie , że jakkolwiek antagonizm 
konserwatywnej większości do niemiecko-centrali- 
styczno - liberalnego stronnictwa był poniekąd ce ­
mentem łączącym składniki tej większości to 
u każdej z trzech głównych grup owej większości 
obja*iał się ten antagonizm inaczej, gdyż Polacy 
zwalczali przeważnie zapędy centralistyczne nie­
mieckiej mniejszości i sprzeciwiali się jej liberal­
nym poglądom, które nie li.ują z naszemi potrze­
bami i tradycjami; Czesi zwalczając nieniieckośc 
i centralizm, godzili się z mniejszością na punk­
cie liberalnym; klerykalna wreszcie grupa prawi­
cy była obojętną na punkcie niemieckości i cen­
tralizmu , lecz natomiast walczyła namiętnie 
z mniejszością na puokciu liberalizmu w każdym 
jego przejawie. Rozluźnienie węzłów łączących po- 
Bzczególne grupy prawicy zwiększyło się z chwilą, 
kiedy z klubu Hohenwarta wyłonił się osobny 
klub klerykalny Liechtensteina z żądaniem refor­
my szkół w kierunku wyznaniowym i kiedy Mło- 
doczesi na punkcie liberalizmu coraz bardziej po­
częli się oddalać od większości, do której pozor­
nie należeli.

Klęska Staroczecbów w sejmie pragskim w spra­
wie ugodowej i rozprószenie się klerykałów po 
złożeniu mandatu przez ks. Liechtensteina jeszcze 
bardziej osłabiły stanowisko prawicy, p i.-zła ona 
w rozsypkę (?). Runął więc filar, na którym do­
tąd opierał się rząd, zerwał się węzeł łączący go 
z prawicą, a  następstwem tego b iło  wystąpienie 
z gabinetu ministra Dunajewskiego. Znów przeto 
po 12 latach przeróżnych prób i doświadczeń, po­
wrócono do rządu, który stoi między i niby to 
po nad stronnictwami, a dziś byłoby przedwcze­
snym domysłem powiedzieć, w którą stronę prze­
chyli się ministerstwo hr. Taaffego, czy dalej opie­
rać się  będzie o stronnictwu konserwatywne, wzmo­
cnione umiarkowanemi żywiołami niemieckiej le­
wicy, czy może wyraźniej przechyli się w stronę 
tej lewicy.

Wobec takiego stanu spraw politycznych na­
leży — s4dzi P-. Onyszkiewicz — wysłać delega­
cję polską do Wiednia bez uprzedniego krępowa­

nia jej rąk jakiemikolwiek poleceniami, należy 
dać jej obszerniejszą kredytywę i zaufać jej, żr, 
wierna zasadom i tradycjom narodowym, wyszuka 
sobie sprzymierzeńców na tem polu pracy poko­
jowej, na którem milkną antagonizmy polityczne, 
zatem na polu poprawy stosunków społecznych i 
ekonomicznych.

** *
Z R z e s z o w a  piszą nam:
„Wczoraj wybrały miasta Rzeszów-Jarosław 

przeszło 1000 głosami dra Adama Jędrzejowicza 
deputowanym do Rady państwa Jego kontrkandy­
datem był dr. W iktor Zbyszewski, który otrzymał 
w Rzeszowie 119 a w Jarosławiu 93 głosów. 
Czytając wynik głosowania, uie jednego zadziwi, 
dla czego te miasta wybrały, wbrew przyjętemu 
programowi, kandydata z przeciwnego obozu, otóż 
wyjaśnić te powody uważam za konieczne.

Kandydatów mieliśmy trz e c h : dra Dulębę, 
radzcę Michniewicza i inżyniera Kwiatkowskiego. 
O drze Zbyszewskim nikomu się uie śniło, a to 
tem bardziej, że on przed samem zgromadzeniem 
wyborców wszystkich zapewniał, że nie kandydu­
je i kandydować nie będzie. W  tem, zaledwie o- 
statni kandydat p. Kwiatkowski swoją mowę progra­
mową ukończył, wystąpił dr. Fechtdegen z tele­
gramem, który rzekomo komitet lewicy dla za­
chodniej Galicji miał nadesłać, a w którym pole­
ca kandydaturę dra Zbyszewskiego. Zdziwiło to 
wszystkich, bo dr Dulęba przywiózł pismo z ko­
mitetu lewicy sejmowej, podpisane przez G człon­
ków i zalecające jego kandydaturę. Na razie j e ­
dnak nie podobna było wyjaśnić tej sprzeczności, 
lecz zaraz drugiego dnia skonstatowano, że od­
czytany telegram nie wyszedł z komitetu lewicy, 
lecz był prywatną koresjiondencją jednego z jej 
przywódzców. Złe, które w skutek tego się stało, 
nie dało się eoicąć, albowiem uictylko di Dulęba 
zaraz swoję kandydaturę odwołał, ale wyborcy o- 
becoi na zebraniu, takich wybiegów bezkarnie 
puścić nie chcieli i postanowili bądź co bądź po­
pierać każdego innego kandydata, tylko nie dra 
Zbyszewskiego, chociażby dla tego, aby go ukarać 
za nielojalne ubieganie się o mandat do Sejmu i 
chytre postę powanie w obec kandydatury dra Ry­
bickiego.

Gdy w następnych dniach zgłosił swoją kan­
dydaturę najbliższy sąsiad a właściwie przed 
mieszczanin Rzeszowa, dr. Adam Jędrzejowicz, 
większość komitetu wezwała go do stawienia się 
przed wyborcami — a gdy następnie w sali 
przepełnionej wyborcami złożył szczere wyznanie 
swojej wiary politycznej, wyborcy postanowili za 
nim głosować, tem więcej, że zachowanie się 
naganiaczy stronnictwa Zbyszewskiego tak pod­
czas zebrania jak  i po za zebraniem było.... no, 
obrzydliwe.

A skoro i Jarosław dotrzymał słowa i po­
parł naszego kandydata, zwycięstwo było zupełne, 
a odprawa, jaką  dostał dr. Zbyszewski, była za 
razem nauką, że kto chce zyskać sobie zaufanie 
ogółu, musi czysto i otwarcie postępować, a j e ­
żeli ciężą na  nim jakie zarzuty, niechaj się 
wpierw dobrowoluie choćby przed sądem honoro­
wym usprawiedliwi11.

M a ły  T^ejleton,.
0 M O D A C H

Zarzutki i okrywki na ulicę są nadzwyczaj 
kokieteryjnie przykrojone i obszywane. Kafta 
uiczki sukitune w kolorach- czarnym, bleu-maii- 
rie, oliwkowym i „canaąue* najwięcej będą no­
szone na wiosnę. Wiele z nich robią się z rę k a ­
wami poprzecznie wyszył} mi sznureczkami lub 
dżetem, tak, że haft ten przykrywa połowę ra ­
mienia, spód rękawa cały i zbiega wąskiem pa­
semkiem po przodach kaftanika i plecksch

Pelerynki zwane „cumail Polytechnicien* w 
firmie dawnych kardynałek bard zol je  przypomi­
nają choć mają swój s t \ l  odrębny; także w mo­
dzie będą na wiosnę Ze sukna, całkiem pokryte 
haftem dżetowym wyglądają wytwornie i służą 
tak samo młodszym jak  i starszym damom do 
wyjścia piechotą.

Wielkie płaszcze obszerne i długie, najeżę 
ściej w formie rotundy, przeznaczenie swe speł 
nia ą, gdy się je  zarzuca na wieczorną toaletę, 
do teatru lub na bul idąc Robią się ze sukna 
z wełnianej tkaniny zwanej sycylijską, podszywają 
ładną brokatellą fantazyjną i mają ramioneczku 
mocno popodnoszone, a pokryta całkowicie h a f ­
tem, który również pokrywa część ilu koła szyi i 
biustu; haft ten jes t  złoty z dżetem. Zamiast, 
haltu dają duży kołnierz moskiewski

Płaszcze dzienne do wizyt, w powozach wi 
dywane, są koło r O We’, z brokatu, barwy bronzo- 
wej, trochę w złotawą wpadającej, w kwiaty fan­
tastyczne złote i srebrne, z rękawami aksamitny­
mi w bogaty deseń kwiatowy w tym parnym Ko­
lorze. Wzdłuż przodów idzie, wy pustka z czar­
nych piór Rodzaj staniczka z pasmauterji po­
krywa stan Wysoko podniesione i bufiaste ręk a ­
wy zakończone są mankietem obszytym piórami 
po obu strona h. Kołnierz je s t  bardzo duży, s to ­
jący i odcbylouy do koła szyi a podszyty pió­
rami.

Prócz płaszczy i zarzutek wiosna przynieść 
obiecuj* nam nowe kostjimiy spacerowe nadzwy­
czaj ładne i oryginalne; tu takżi sukno główną 
odegrać ma rolę. a zamiast stanika mamy długie 
kaftaniki, obcisłe i całkiem do figury zrobione 
i zapinane ua krzyż

Oto jeden z takich kostjmnów wiosennych: 
Spódnica bez ogona, do ziemi sięgająca, z 

ciemno-popielatego sukna, u dołu szeroki ob rą ­
bek i pięć rzędów stebnowania powyżej obrąbka, 
Kaftaniezek obcisły ta lk iem  do figury robiony, 
z długą baskiną, rozchodzącą się od paska ku 
dołowi, z tego samego co spódnica materjału 
Na biodrach dwie duże, płaskie kieszenie Chu­
steczka z jedwabnego muszlmu, gęsto sfałdowana, 
krzyżuje się na piersiach, a końce jej giną w 
kieszonce, umyślnie ku temu zrobionej tro' hę 
powyżej pasa. Kołnierz z pasmanterji popielatej 
ze złotem, szeroko wyłożony na chusteczce, do­
pełnia całości bardzo oryginalnego ubrania

Najrozmaitsze widać kapelusze i toczki, 
opis niedostatecznym jes t  aby dać o nich w yo­
brażenie Pióra i pióra po największej części ich 
przybranie stanowią. Wszędzie widać takowe, aż 
do umęczenia. Czy piękna yora nie zastąpi ich 
kwiatami/ jeszcze nie wiadomo, na razie są ubó­
stwiane. Kapelusze noszą we wszystkich możli­
wych kolorach. Nie rzadko obok toczka aksami­
tnego żółtego, koloru zboża, szafirowego, pojawia 
się duży kapelusz niebieski, beige, barwy geor- 
ainji (nowa nazwa barwy wiszniowej) a pióra do 
tego najrozmaitsze, choć i czarnych używają.

Suknie zawsze robią się z ogonami, mniej 
lub więcej długimi, które  konieczne w pokoju, 
na ulicy dotychczas nie występują. Lepiej umie 
jące się ubierać panie nie wloką za sobą swoich 
spodnie, mają do podpięcia rozmaite sposoby —  
choć prawdę mówiąc i do tych się nie uciekają 
stanowczą różnicę zaprowadziwszy między suknią  
do wyjścia, a ubraniem pokojowem. Cecha pierw­

szych odrębna zupełnie, prostota nadzwyczajna, 
niewykluczająca pewnej elegancji, i nigdy dla 
tego ta sama toaleta nie może służyć zarazem 
do ulicy i do salouu, nie jes t  w stanie odpowie­
dzieć podwójnemu celowi, bo żadnegoby nie 
osięgła Przyjętym przez elegantki kostjumem do 
wyjścia jest krótki

Nie dajemy już sprężyn do s|>odnic, a choć 
przepowiadają powrót krynolin, jak  na teraz, su ­
knie są zupełnie wąskie, gładkie, z fałdami mo­
cno w tył ściągniętemi. Spięcie fałdów wymaga 
wielkiej zręczności, aby zbytnio uie obciskało 
bioder, a jednak całą szerokość- spódnicy w tył 
podawało i utrzymywało ją  w tej mierze.

Staniki wszystkie z plastronami, niewidocz­
nie zapięte pod ramieniem. Zapięcie w środku 
należy do staroświecczyzny Wyglądają jakby 
były z jednego zrobioue, szczelnie obszyte na 
figurze. Czasem dodawany bywa rodzaj gładkiego 
karoizka, płasko opadającego na biodra. Kami­
zelki wyszły z mody zupełnie zarówno z przy- 
krótkimi rękawami, które teraz sięgają aż do 
samej ręki. __________

Lwów 6 marca.
Ministerstwo handlu wydało rozporządzenie 

dotyczące Qu formowania pocztmiBtrzów i pooztowych 
ekspedientów i ej spedytorów. Przepisy te  obowiązy­
wać będą od 1 stycznia b. r.

Z Uniwersytetu, p. Wiktor Łowczoskf, rodem 
z Trzebini •  Krakowskiem otrzymał w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim Btopień doktora wszeebnank lekar­
skich; zaś p. Władysław Pac, rodem z Wolicy w Ga­
licji, stopień doktora praw.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zawis 
nowała koncepisiów skarbowych: Natana fi era i
Maksymiliana Peter'".ha komisarzami skarbowymi; 
praktykantów konceptowych: Ignacego Janasińskiego 
i Ernę i ta Langa koncepistami skarbowymi; prakty­
kanta podatkowego Józefa Stndzienieckiego urzędni­
kiem pomocniczym dla apraw domenowych przy urzę­
dach sprzedaży soli,

Konkursa Rada szkolna krajowa ogłosiła z ter- 
mineas do końca marca b r. konkurs a) na posady 
nanczycieLkie filologu klasycznej w gimnazjach w 
Przemyśla, Stanisławowie, Rzeszowie, oraz na posady 
nauczycieli matematyki i fizyki w gimnazjum w Prze­
myśla, Stanisławowie, Tarnopola i Tarnowie.

Rada szkolna okręgowa w Tarnopola rozpisała 
z terminem do 15 kwietnia b. r. konkurs na posadę 
kierownika 2 klasowej sskoły w Borkach wielkich i 
na posady nauczycielskie w 1-ki azowych szkołach w 
Domamoryczn, Janko - ca b Knźoikacb, Kntkowcacb, 
Małaszowcacb, Proniatynie, Białoskórce, Isypowcach, 
Hladkacb, Kipiaczc , Stopkach, Worobijówce. Iwaczo- 
wie dolnym, Loczce, Skomorochacb, Smolance i Za- 
ściance.

Rada Bzkołna okręgowa w Myślenicach ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela starszego w 2-Łlsso- 
wrj szkole Indowej w Zawoi, na poBadę nauczycieli 
młodszych w 2 klasowych sakołach Indowych w Jmz- 
esyszynie, O zieleń, S. dżinie, Skawicy, Snłkowicach, 
Zawoi, i na posady n-nciycielckie w 1-klasowych 
szkołach lodowych w Dolnej wsi i Jachówce, oraz 
w sakołach filjalnych w Biertowicsch, Bystrej, Górnej 
wsi, Krzczonowie, Tenczynie i Wysokiej. Podania 
należy wnieść w przeciąga Bześ ia tygodni.

Magistrat m. Żółkwi rozpisał z terminem do 
1 kwietnia b. r. konkurs na pesadę sekretarza m 
giatratn z roczną płacą 1 OOU ul, i na pojadę budo- 
wnizego miejskiego i  roczną płacą 600 ił.

Odznaczenie, P Wojciech Bednarski, kierow­
nik 5 klasowej szkoły męskiej w Podgórza, otrzymał 
od ministra ośwu y tytnł dyrektora.

W Czytelni dla kobiat będzie mówił w piątek 
6 b m , pan S anfaław R iBsowałn „O zboczeniach 
dzisiejszego realizmn*.

Teatr. Dziś w teatrze hr. Skarbka przedsta­
wienie na dochód korpusów wakacyjnych dla dzieci 
szkolnych i na głodne dzieci.

W program wchodzi jednoaktówka pod tytnłem: 
„Partja pikiety11, którą odegrąją artyści sceny nasiej, 
śpiew amatorki panny C. i monolog, wygłoszony przez 
hr. Stadnicką.

Na zakończenie powtórzone będą żywe obrazy, 
które oglądaliśmy i zachwycaliśmy Bię na rancie, 
urządzonym 15 lutego przez parną Marchwichę na 
dochód Stowarzyszenia „Pracy kobiet11; nrządzone 
one będą obecnie w większych rozmiarach i z większą 
precyzją, niżeli to mogło mieć miejsce w szcsnpłej 
sali Kasyna miejskiego.

Bilety na dzisiejsze przedstawienie po cenach 
operowych nabywać można w kasie teatralnej.

Koncert spacerowy Towa.-ryutwz św. Salomei 
odbędzie Bię w niedzielo dnia 8 marca b. r. Do ka­
żdego biletn wstępu dodany będzie bezpłatnie nn- 
mer, a do wylosowania będzie dziesięć ładnych przed 
miotów.

Poszukiwanie spadkobierców- z  Jass dono­
szą, iż 13 lntego r. b. zmarł tam lekara dr. 0:ręba, 
rodem z Krakowa, bezżenuy i nie posiadający ża­
dnych krewnych w Rnmnnji. Pozostań ł on majątek 
przeszło 200.000 f anbów, po który zgłosić się win 
ni i wylegitymować krewni zmarłego. Ów dr. Otręba 
miał w Rnmnnji rangę pułkownika; pakowany ao- 
stał według protestanckiego obrządku. Donosi nam
0 tem rodak nasz, stary żołnierz polk i i były kozak 
otomański z 1853 r., Galicjanin Michał Nsłęcz Tu­
szyński, do którego zglo-ić się należy o bliższe in­
formacje pod ad es m: Jassy, Strado Florarie 1. 28

Walne zgromadzenie całonków Towarzystwa 
zaliczkowego odbęd te się dnia 8 b m , w niedzielę 
w sali ratuszowej o godi. 4 po połndnin

Temperatura. Termometr -f- 5° R. Barometr 
758°. Id ie w górę. Pochmurno. Odw iż.

Zmarli Heriadin Roman, zmarł we Lwowie w 61 r. 
życia. —  Kazimierz Wiśniewski, słncbaoz II rokn 
weterynarji we Lwowie, imarł w Bejicach pod Ko­
szycami w gnhernji k oleckiej w 24 r. ż»cia. — Ks 
Wawrayniec Demblowski, kapłan zakonu 0 0 . Frań 
ciszkanów, smari w Przemyślu w 24 r. życia. —  
W Kot' rzn na Szląitu zmarł ks Rndolf Łabęcki 
proboszcz miejscowy. Zmarły odznaczał Bię wielką 
prawością cha akteru i był prawdziwym przyjacielem
1 opiot lnem  lada górnoszląskiego.

Na zupę rnmfordzką złożyli w handlu Ignacego 
D.-exlera ł synów (pUc Kapitnln 2):

Ks infułat d r. Jnrkowski zł. 5. M. S. 2 Ale­
ksander Littich 1, Włodzimierzowa hr. Dziednszycka 
21, ks. proboszcz N. N. 5, L. R. 3, H. R. 5,
H. O. 1 zł.

Rozdano od dnia 15 do 28 z. m. 4040 porcy) 
»upy i 4040 porcyj chi ba. lg*a,ry D rezler,

zast rr. rady m. Tow. iw. Winc. a Paulo.
W sprawie morderstwa p. Opnchlaka musimy 

sprostować mimowolny błąd, jaki się zakradł do na­
szego op oU —  Pan Opnchlak, wróciwszy do domn 
o czwartej rano, wszedł do swego pomieszkania przez 
awoję knchnię, a nie do „sąsiedniej* kuchni, jakeśmy 
mylnie I podali.

Na dochód stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej odbędzie się w teatrze hr. 
Skarbka przedstawienie w poniedziałek d. 9 marca 
z łaskawym współudziałem panny Eili Rnisd, pani 
Jadwigi Camillowej i pny Fe. Prannównej, jako też 
panów Warmutba, Chodakowskiego i Jeromina Pro­
gram tego przedstawienia jest następujący: 1. Uwer 
tnra z „Wilhelma Telia* Rossiniego. 2. „Jnljasz 
Cesar*, t-agedja W. Szekspira w 5 aktach. (Akt U l  
sc. 1 na Kapitolu. 3. „Wilhelm Tell*, opera w 4 
aktach Rossiniego. Tercet z II akta, pp. Warmnth, 
Chodakowski, Jaromin. 4. „Ojcre nasz*, dramat w 1 
akcie F. Coopógo. 5. „Łucja z Lammemooru*, ope 
ra Donizettiego. Akt III, pni Jadwiga Camillawa.
6. „W mamnsi oczach*, komedja w 1 akcie J. Ro- 
sena, tłom. Walewski. 7. „Ninon*, romans P. Tosti, 
pna Ella Kassel 8. „Palestrsnt*, operetka Millocke- 
ra. Duet % II akta, paa F anciszka Prsunówna i p 
Jarzyna, 9. „Nietoperz*, operetka J. Straussa. Akt 
II. Tirolienne walc, odtańczą pna S<x i p. Hofman. 
10. Obraz z żywych oEÓb Syberja na tle opisów 
Kciinana

Hnmanitarne owo stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy artystów sceny na-zej zasługuje na szczere po­
parcie. To też ćąlzimy, żj publiczność nasza pośpie­
szy wesprzeć tę pożyteczną instytucję, a zarazem po­
każe naszym artystom, że pracę ich ceni i ma dla 
niej słowa szczerego nznania. Na nie bowiem artyści 
naBi zasłużyli w całej pełni.

W Kole literacko artystycznem odbędzie się 
jntro, w sobotę, o godzinie 7 wieczorem walne da- 
rc zae zgromadzenie członków. Na niem przedłoży 
Q9tępnjący wydział Koła aprawozdauio za rok ubie­
gły i członkowie wybiorą nowy zarsąd na r. b. Prócz 
tego stoi na porządku dziennym tigo zgromadzenia 
wniosek wydziału w sprawie wprowadzenia w życie 
fnadnszn zapomogowego dla weteranów literatury i 
iz ta ki, oraz wdów i sie.ót p i literatach i artystach.

Obecnie kap’t ił  zakładowy tego fnndnszn wy­
nosi 1.150 zł., wzrastzć ma corocznemi datkami Ko 
ła, nstanawianemi przez walne zgromadzenie człon­
ków, a z terminem kiedy osięgnie wysokość 5. '00 zł. 
otrzyma odrębny zarząd i własny statat.

Czterdziestoletni jubileusz słałby obchodził w 
tych dniach p. Henryk Pelz, starszy kontrolor pocz­
towy w Krakowie.

Z Zakopanego nam piszą pod datą 4 marca. 
Liczba osób, które tu zimę przepędzają, przenosi te­
raz liczbę 100; ostatni przybyli pp. Londyńicy. — 
Pr:ez talą limę zwi żono malerjały, a teraz przystą­
piono jat do baduwy nowych domów w ii sb e 4 5  
więc rach i gwar niemały. Dony te budują osoby 
prywatne dla siebie, ale po większej części takie, że 
część ich wynajmować będą.

Pan Niemirycz budoje wielki pawilon przy willi 
Wanda, w którym ma być nrządzone sanatorjnm; 
Towarzystwo tatrzań kie powiękBza znacznie budynek 
kasynowy, osuwa z piwnic kuchnie, stawia krytą pro­
menadę. Rokowania o parh nie są jeszcze ukończone, 
sprawa ta dozna przyspieszenia, jak tylko wedłng 
nowej ustawy sejmowej zarząd stacji klimatycznej zo­
stanie zorganizowany i wzmocniony. Projekt nowego 
Btatntn nie z siał jesicze przez namiestui lwo zała­
twiony ; pozwalamy sobie p r z y p o m n i e ć  tę spra­
wę JE p. Namiestnikowi i p. protomedykowi.— Go­
ścińce krajowe do Jaszczurówki i do K ś ieihk będą 
w tym rokn dokończone.

Niemniejszy inch panuje w Jaszczurówce. Po­
wstało przedsiębiorstwo, które ped dyrekcją doktora 
Chwistka bndoje tam hotel o 30 pokojach, otwieri 
restaurację i zaprowadza „pemion" i „łabie d'hółeu, 
bndoje łazienki z nowym basenem termy jaizcznrow- 
skiej i otwiera zakład wodoleczn'czy i gimnastyczny.

Dr. Chwili ek wyjechał do Kaltenleutgeben sta- 
djować urządzenia i metody wodolecznicze, orjflpądyez- 
ne, gimnastyczne, kuracje elektryczne i magnetyczne, 
które w nowym zakładzio zaprowadzi. — Pokoje w 
nowym hotdu są przeznaczone głównie dla osób le­
czących się Nactęnnie uda się dr. Chwistek do War­
szawy dla poiozumienia się z tamtejszymi lekarzami.

W WzdOWiB w powiecie brzozowskim *reszto- 
wano w ubiegłą niedzielę na żądanie lwowskiej po­
licji akademika Stapiństiego, który jeat podejrzany 
o szerzenie zasad antireligijnych i socjalistycznych.

Wiadomości dyecezjalne. Ks Woj iech Piąt 
kiewicz z Sambora mianuwtny został zarządzcą pa- 
rafji w Izdebkach p d Brzozowem. W miejsce ks. 
Wójcie ha Bieli, który został mianowany katechetą 
w szkołach samb irokich, przychodzi do Sambora na 
trzeciego wikarego ks. Michał Kałkowski, wikary ie  
Słociny.

Koncert. W poniedziałek dnia 9 b. m. odbę­
dzie się w sali ratuszowej w Przemyśla, na rzecz 
fandnszn bodowy pomnika Adama Mickiewicza, 
kcncert z współudziałem panny Jadwigi S., p. Teo­
dora Borkowskiego, p. kapelmistrza Hotzla i orkie­
stry smyczkowej 34 pułkn piechoty.

Sąd doraźny. Na przedmieścia Mińska, Ko­
marówką zwaucm, włościanie zbili w tych dniach 
niejakiego Adama Ciemięrzyńsk.ego przyłapanego na 
kradzieży koni w karczmie tak silnie, iż pod rasami 
ich wyzionął dneha. Włościan aresztowano.

Żydowskie eldorado. Wedłng oblicz?ń Btaty- 
stysznyeh posiada Berdyczów 77 tysięcy mieszkańców, 
w bej liczbie 8 tysięcy chrześcian a 69 tysięcy żydów.

Ofiara gry. w  Monaco odebrał sob e życie 
Jan Orański pochodzący z Mohilewa podolskiego. 
Powodem Bamobój9 wa było nieszczęście w grze , al­
bowiem zmarły przebrał w roletę 40 000 inbli, sta­
nowiących cały jego ma ątek Od kilka lat Orański 
mieszkał stale za granicą.

Sło c e ...  mordercą. W tych dniach przed try­
bunałem ka'nym w N wym Jorku toczyła się bardzo 
ciekawa i sensacyjna rozprawa.

W czerwca 1887 zmarł bogaty i młody czło­
wiek Charles Ensley. Znaleziono go nieżywym w nie 
szkanin, a w zclkie poszlaki przemawiały za tem, iż 
padł on ofiarą zbrodni. Trap leżał na otomanie, na 
ścianie zaś wiBiała strzelba, z której wylotem, kala 
wydobyta z czaszki nieboszczyka zgadzała się w zu­
pełności.

W domn w chwili wypadkn, który miał miejsce 
o godzinie trzeciej po połndnin, uie było nikogo. — 
Jako podejrzanego o tę zbrodnię aresztowano Jobnu 
Averyego, kasyna i jedyuego spadkobiercę zmarłego. 
Mimo brakn namacalnych dowodów, trybunał, wnio­
skując, iż zmarłego mógł zamordować tylko Avery, 
gdyż on tylko z morderstwa tego ciągnął korzyści, 
bo został spadkobiercą zmarłego, skazał go na świerć. 
Skarany apelował do sądn wyższego.

W c/as e rewizji procesn obrońca skazanego 
Wallis urządził w mieszkania Ensleya następujące 
doświadczenie: Na sofie umieścił manekina, po*zem
na półce umieścił dzban napełniony wodą. Promienie 
słoneczne, padają :e na dzbanek, skupiały się na zam- 
kn strzelby wiszącej nad aofą. Dzień był słoneczny, 
goćzina trzecia po południa. —  Po kilka minatacb 
oczekiwania strzelba wypaliła, a kala trafiła w sarnę 
głowę manekina.

Po tem doświadczenia Averyego natychmiast 
uwolniono.

Z Lipowej (przy Żywca) nam piszą:
Jeszcze w roku 1875 umarł proboszcz jarafji 

Lipowa przy Żywca śp. ks. Rasin, a umierając prze­
znaczył pewną snmę na utworzenie fandacji mszalnej 
za swą dnszę, przyczem zobowiąsał swego spadkobier­

cę pod grezą sąd i Bo kiego o jak najrychlejsze wpro­
wadzenie w życie tej fandacji.— Tymczasem fundacja 
ta gdzieś uwięzia; ani się nic dowiedzieć, ani teł 
na światło dzienne w żaden spesób wydobyć jej nie 
można.

Raz tylko podniesiono tę sprawę, a to, kiedy 
prokui-atorja Bkarbn (pismem i  dnia 6 marca 1881 
1. 7187) zażądała wystawiania deklaracji od nrzędn 
parafjalnego w Lipowej co do przyjęcia tej fandacji  ̂
i obowiązków z tą fandaęją połączonych. Od tego 
ciasn upłynęło lat 10, a od śmierci fundatora u b if s  
rok 16, a sprawa tej fandacji jakby utonęła:

Oto jest fakt niepotrzebnjący komentarza a tak 
niepochlebne rzucający światło na nasze atOBnnki.

X. Z.
Pożar. Wczoraj o godzinie 4 po połndnin 

wybnctił pożar w domn przy nliey Łyczakowskiej 
1. 8, gdzie w jednym pokoju zajął się snfit. Na 
miejsce pożarn przybył jeden kompletny tren straży 
pożarnej, która ogień w krótkim cza>ie ugasiła.

Ludożercy W Srazylji. W mieście Salinas w 
stanie Minas zjednoczonej rzeczypospolitrj brazylij­
skiej, aresztowano w grudnia z. r. pewnego robotni­
ka, którego podejrzywano, iż w towarzystwie drngiego 
indywiduum zabił i pożarł pięcia lndzi, a w końca 
zamordował i towarzysz? tych pełnych zgrozy .uczt 
i pożarł go także. Wychodzący w St. Paolo niemiecki 
dziennik F reie Presse  ogłosił w tych dniach wyciąg 
z protokołu spisanego przez sędziego śledczego pod­
czas przesłuchania owego lndożeicy. Człowiek ten 
z całym cynizmem przyznał Bię do swąj zbrodni 
i złożył następują o zeznanie: „Nazywjtn się Józef
Clemente, mam lat 22, jestem stann wolnego, zaro- 
buikiem rolnym, urodziłem się w mieście Salinas. 
Zamordowałem sześciu ludzi, aby ich pożreć. Przed 
dwoma miesiącami zabiłem pierwszą osobę, zwala s ę 
ona Marją; ujrzałem ją śpiącą nad brzegiem rteki 
Jundihi.Ogromnym kamieniem roztrzaskałem jej czaszkę, 
a następnie rozłożyłem ogień, upiekłem przy nim trupa 
i spożyłem go wraz z mą towirzyezką Franciszką, 
z którą jnż dłuż zy czai żyłsm.- W 14 dni później 
zabiłem Franciszhę, roztrzaskawszy jej głowę młotem 
i również ją zjadłem. Potem poszedłem do domn ro­
dziców Franciszki. Tam zas ałem jej brata Wincen­
tego, który spał właśnie. Zabiłem go i pożarłem. 
Następnie mieszkałem dość długo w- opustoszałym 
domn w pobliża rodziców Franciszki. Ta odwiedził 
mnie raz brat Wincentego, Eletbao. Zabiłem go także, 
npiehlem i zjadłem. Po tem w towarzystwie pewnego 
Basilio, który się do mnie prsj łączył poszedłem do 
doatn Simplicia, aby tam przenocować. Przyszliśmy 
tam w nocy i zastaliśmy Simplicia śpiącego Wezwa­
łem Bańlia, aby go zabił, co on też zrobił, poczem 
trupi Simplicia up;ekliśmy i wspólnie zjedli. Dnia 
28 listopada z. r. Basilio był zajęty oczyszczaniem 
korzeni ananasowych. Ostrym nożem zadałem mu 
pchnięcie w żołądek, a potem odciąłem ma głowę.

Upiekłem go także, i właśnie gdy dojadałem 
już resztek uwięziono mnie*.

Jak ze śledztwa się okazało jadł Clemente po 
raz pierwszy indzkie mięso z pewnym robotnikiem 
Lrandro i żoną jego Emilją na kilka dni przed po­
pełnieniem pierwszego morderstwa. Z godną tą parą 
przebywał o i  wtedy we wiosce Corrego Fundo. Tam 
zamordowali oni we trójkę jednego chłopca i we 
trójkę go spożyli. Od tej chwili zasmakowało ele­
mentowi ludzkie mięso tak bardzo, iż stał się na­
miętnym ludożercą.

Cały wypadek ten świadczy o ogromnem zdzi­
czenia między ludnością Brazylji, a co gorsza jeszcze, 
—  bo jak twierdzi St. Paolińska Freie Presse  —  
lndożerstwo w Brazylji wcale nie należy do bardie 
nadzwyczajnych rzeczy.

Z Iwonicza piszą nam :
i F  14.) Duia 4 bm. jako w daień patrona p. 

Namiestnika hr. Kazimierza Badeniego odprawiono 
ta uroczyste nabożeństwo w tutejszym zakładzie sierót 
św. Kazimierza. Zakład ten zostaje pod patronatem 
p Namiestnika, a założył go proboszcz miejscowy 
X. Antoni Podgórski. Kilkanaście sierót znalazło jat 
w nim pomieszczenie. Oprócz tego znajduje się przy 
zakładzie szkoła żeńska pod opieką PP. Felicjanek, 
a wkrótce za staraniem swego założyciela, ma zakład 
ten objąć szerszy zakres działania w kierunku roz­
woju domowego przemyśla i przytułku dla mało­
letnich siedrót obojga płci.

Nastrój obecnych na nabożeństwie pobożnyęh 
osób, sympatyzujących z tą filantropijną inBtytncją 
był podniosły i wszysoy w gorącej modlitwie błagali 
św. Kazimierza o pomyślność dla dostojnego opie­
kana tego zakłada, oraz o to, aby zakład ten na 
pożytek ludzkości mógł się jak najlepiej rozwijać.

Nowy a sprytny wynalazek zrobiono w Ber­
linie, stolicy państwa „der G ottesfn-cht i Mannessit- 
te*, aby zabezpieczyć się p .z:d  kieszonkowymi rze­
zimieszkami. Owóż odtąd nie będą' oni mogli plądro­
wać bezkarnie po cudzych kieszeniach, gdyż w chwili, 
kiedy sięgną do niej, ukryty  tam aparaeik głośnym 
świstem OBtrzete zagrożonego kradzieżą 1 dopomoże 
a a  do złowienia ptaszka, dybiącego na endzą wła­
sność. A widać, że spory ich legion mnsi wyłęsać 
się po Berlinie i wyrządzać nie mało Bzkód, bo oto 
weszło tam  w zwyczaj nawet w porządnych kaw iar­
nia h, piwiarniach i restauracjach, że płazr cze, fatra, 
paltoty przymocowuje Bię do wieizadła łańcuszkiem 
zamkniętym na kłódkę. T a przezorność nie wystar­
czała jednak, gdyż rzezimieszki zab.erąjący niby to 
przez roztargnienie endze płsazcze, ostrem i obcążka- 
mi przecinali łańcuszek i ulatniali się z zdobyczą. 
Klin wybija się klinem, otóż, aby alę zabezpieczyć 
przed podobnymi am atoram i cudzej własności, wymy­
ślił pewien dowcipny berlińcsyk bardzo prosty a po­
żyteczny przyrząd. Je s t to mały mieszek, pomiesz 
czony za podszewką na plecach i poi )ciony t  świ- 
stawką. Przy powieszenia palto ta  na Bsaragu nadyma 
się mieszek, w chwili zaś zdjęcia ściąga Bię, świBtaw- 
ka wydaje przeraźliwy gwizd alarmujący slnżbę i 
właścicieli płaszczów i iło d d r j zo ru je  schwytany.

Statystyczne materjały o wysyłania na Syb*r 
zbrodniarzy i politycznych winowajców wyszły świeżo 
z draka, opracowane przez niezmordowanego badacza 
tych karnych kolonij Rosji, Jadrincewa. Materjały te 
obejmują okres caasn od r. 1807 do 1881, w któ­
rym wysłano na Sybir 542.000 ludzi, a za nimi, ja­
ko dobrowolni towarzysze kary lab niedoli, poszło 
100.000 emigrantów. Liciba wysyłanych zwiększała 
się i  rokn do rokn w tym okresie, bo kiedy n p. 
w datach 1807— 1811 zesłano na Sybir tylko 10175, 
to w pól atnleoia później w latach 1857 do 1861 
zesłano 36.831, a w latach 1877— 1889 aż 86 336. 
Z zesłanych 210 000 w 13 latach id  r. 1867 do 
1879 r. było 51 8 prc. Bkazanych w drodz i admini­
stracyjnej; z reBzty zaś t. j. 48.2 prc było zasą­
dzonych na roboty katorżne 12 3 pro., internowanych 
20.1 prc., dożywotnie osiedlonych na Sybirze 2 4%  
i wreszcie 13 prc. zesłanych na przymusową koloni­
zację. Liczba OBÓb towarzyaząoyoh dobrowolnie ze­
słańcom wzras ała również i od początku hi tn 
śmiecia do r. 1881 zwiększył* * 4 na 33 prr., 
tak te gdy pierwej tylko każdemu 25-mn zeałańoowl 
towarzyszył ktoś z jego rodziny, to obecnie M 100 
zesłańców 33 sabiera « sobą swoich bliskich. P™«- 
ciętuie umiera w drod ie na Sybir jedna dziesiąta 
część zesłańców, odbywających tę przymusową po­
dróż etapami.

Najstarszy pieniądz papierowy znajduje się 
w posiadaniu brytyjskiego mnzenm w Londynie. Jea
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to banknot chiński puszcz ry w obieg za patowania 
pierwBiego cesarza i  dynastji Ming, przeto przy k< ń 
cn XIII Btalecia naszej ery. Jest on przeto starszy 
od czeków pnszczarych w obieg przez pierwszy w 
Europie zaloiony bank w Barcelonie, a prawie tak 
stary, jak owe kawałki skóry z wizerunkiem cesarza 
niemieckiego Frydryka U, któremi płacił on doBtaw- 
ców dla swojej armji podczas oblężenia Faenzy w ro- 
kn 1241. _ _ _ _ _

Teatr. Dziś przedstawienie amatorskie urządzo­
ne staraniem komitetu, pod przewodnictwem pani 
wiceprezydentowej Marchwickiej na rzecz głodnych 
dzieci i kolonij wakacyjnych. Jutro w Bobotę „Bie­
dny Jonatan', operetka w 3 aktach Millockera.

W niedzielę o godzinie V* do 4 „Dziady", 
cięść III z poematu Mickiewicza i „Klub kawale­
rów*, komedja w 3 aktach Baluczkiego; wieczorem 
o godzinie 7 „Cyrulik sewilski", cpera w 4 aktach 
Rossiniego. Gościnny występ panny Elli Rnssel, pri 
madonny teatru „Coreut Garden" w Londynie

W poniedziałek przedstawienie składane na 
rzr z Stowarzyszenie wzajemnej pomocy artystów sce­
ny poi kiej. We wtorek po raz pierwszy „Rm eo i 
Jnlja", opera w 5 aktach Gounoda. Kompletnie no­
wa wystawa. W rolach tytułowych wystąpią: pani 
Camillowa i p. Warmuth Bilety moina zamawiać w 
kasie teatralnej od dzisiaj.

Literatura i Sztuka.
Opara. — Koncert „Echa". „Cyrulik sewil­

ski!!..." Któż nie zna tego niedoścignionego arcy­
dzieł:. opery komicznej, tej a lfy  i omegi niezrów­
nanego humoru mistrza z Fesaro, tego idea'a weso­
łości, figlarnej koloratury, komicznych wokalnych 
efektów, który mimo lat jui 75 swego istnienia, nie 
postarzał się? Wszakże to cechą ideału: wieczna
świętość, wieczna młodość.

Zachodzi jedynie obawa o to, czy długo je- 
Bzcze będzie się moina cieszyć tą wesołą, a milnchną 
na scenie mnzą. Rossini pisał „Cyrulika", gdy 
szkoła włoBka wielkiego, pięknego śpiewu, będąca 
w rozkwicie zasypywała świat śpiewakami i śpie­
waczkami, których imiona w dziejach opery złotem: 
zapisano głoskami, tenie sam Rossini przez kilka­
naście ostatnich lat uskartał się, it jut nie ma śpie­
waków ni śpiewaczek, narzekał na brak lekkości 
głosów, mówiąc, it „wyją a nie śpiewąją",— jedyny 
wyjątek stanowiła Adelina Patti, dla której miał 
bałwochwalcze uwielbienie. Dzisiejsze gwiazdy i 
gwiazdeczki podówczas jeszcze uie świeciły.

Stawia bo tet Rossini nietylko śpiewaczkom, 
ale także i śpiewakom niełatwe zadanie do spełnie­
nia, zasypawszy formalnie krtaniołomnemi sztuczkami 
partję „Almawiwy" (p. Jerzyna), nieBzrzędząc ich 
równiei „Figarowi" (p. Chodakowski). Głupkowaty 
acz pełen tycia starzec „Bartolo" (p Koncewicz) i 
swoją nieruchomą mumiowatością śmiech obudzający 
„Don Bssilio" (p. Jeromin), oto otoczenie, w kto 
rem tywa, figlarna, kapryśna „Rosina" (pauna Rub- 
Bel) obracając się spłata figla staremu, zakochanemu 
Bartolowi, śpiewa „tryle" 1 „staccata" i „passałe" i 
ozdobniki, i arje i „ensemble" i „recitatiwa" i wa- 
rjacje.

W scenie lekcji (akt 3ci) odśpiewała panna 
Rnssel niegdyś tak oklepanego walca Arditiego „Ii 
baccio", s którym dziś jak z dawnym, poczciwym z 
lat młodziutkich znajomym z radością Bię spotkałem, 
i pieśń hiszpańską Barbieriego „Lo que esta de 
Dios", której mistrzowskie wykonanie odbiło się 
entuzjSBtycznem iądaniem powtórzenia, czego tet 
uprzejma artystka zachwyconej publiczności nie od­
mówiła.

PrsedBtawienle „Cyrulika" z arobnemi wyjąt­
kami —  wypadło w istocie bardzo dobrze, przeko­
nany jestem, te dyrekcja teatru kor iysti^ąc z byt­
ności panny RusBel da nam go jeszcze nic raz po- 
tłyBzeć, i do drugiego teł przedstawienia odkładam 
szczegółowe o enienie każdej partji, byłbym atoli 
mr-pruwiedliwym, gdybym nie wspomniał o króciut­
kiej, epizodycznej rolce „Berty", z której jak za­
wsze i wszędzie pani Karprowiczowa doskonale się 
wywiązała.

Kie mogąc na wzór „Figaro qui, Figaro la", 
ani za Don Basiliem, który łółwim idąc krokiem w 
jednej chwili „jest tu i tam" znaleźć się jednocze­
śnie w teatrze i w sali koncertowej, uprosiłem, jak 
to  jut uczyniłem poprzednio, mojego muzykalnego 
ulter-ego specjalistę od „śpiewów chóralnych", by 
Bię udał w mojem imieniu na koncert „Echa". Re 
ferując więc „relata", z przyjemnością zaznaczam,
it chóry Bzły poprawnie, cieniowane bardio dobrze, 
sola pp. Szymańskiego i Sacka były ogólnie okla­
skiwane, p. Sack nawet nad program będąc zmu­
szony śpiewać, dodał pieśń Troszla „Mój kwiatek", 
panna Uleniecka, utalentowana młoda pianistka 
(uczennica p. Czerwińskiego) odegrała na szczególne 
zasługując uznanie mazurkę op. 34 Czerwińskiego. 
Kulminacyjuyr punktem koncertu była deklamacja 
pani Stachowiczowej, która wygłosiła Ujejskiego:
„Za służbą", a me mogąc się oprzeć ciągłym, gorą­
cym wywoływaniom dodała wiersz Bałuckiego:
„Trzpiot". Prawdzie.

P y o k t a n i n a
jako  środek przeciw ko chorobie pyska 

i racic.
Przy ruihej destylacji smoły z węgla kam'en- 

nego powstąje oprócz wielu innych takie pewne ciało 
chemiczne, i ilełące do rzędu barwników anilinowych, 
a które według Bpostrzeień straabnrskiego profesora 
dru Stillingu nietylko zabija bakterje, ale takte od­
biera zaraźliwą siłę WBitlkim pad działaniem tych 
bakteryj powstającym przetworom organicznym Ciało 
to narwano „pyoktaniną".

O wół dr. Mehrdorf, powiatowy weterynarz we 
Wrocławia, z poleceniu praskiego ministerstwa rolni­
ctwa w przeciąga cztoroch miesięcy badał działanie 
pyoktaniny przy chorobie racic i pyska. Jako ma 
terjał próbny słotyło ma 1261 bydląt, 4 kozy i 28  
■atak trzody

Na mocy tych licznych Bpostrzeień oświadcza 
MUnaoif w swem arzędowem sprawozdania, te w cza­
sie całąj jego dwudziestoletniej praktyki nie zdarzyło 
mu się nigdy spotkać środka, któryby równie sku 
tecznie na przebieg jakiejkolwiek choroby działał jak 
pyoktanina. Przy jej ntycin zaraz w początku choro­
by zwierzętu przychodziły po jednej, najdłużej zaś po 
dwóch dobach zupełnie do siebie. Zapalenie w pysku 
w tym czasie zupełnie znikało, a pęcherzykowate 
twory i owrzodzenia błony ślu Kiwej zarówno jak i 
■ewnrtmej shórj w obrębie jamy pyskowej nie zdo 
łały się nawet wcale wytworzyć. —  Z nabrzmiałości, 
■apebnia i bólów ua kcńcach nóg jui po trzech a z 
pewnością po pięciu dniach, mimo dokładnego bada­
nia, nic nie pozostało. Z podobną szybkością przy­
chodziły do zdrowia zwierzęta, u których choroba 
jui dalej była posunięta.

Przypadłości w pysku, jakoto obnażenia błony 
ilnicwej, wrzody, wypływanie śliny i szumowin osu­
wała pyoktanina zupełnie, najpóźniej w pięcin dniarh, 
za czem w krótkim stosunki wo czasie następowało 
wyzdrowienie nóg i kopyt, przeto wychudzenie i zwy­
kłe osłabienie, znaczniejtza utrata mleka, a co nąj- 
*ain ie ja ta , śmiertelne wypadki wcale me miały miej­

sca. —  Po usunięcia bólów w pyBku zwierzęta zaraz 
okazywały pierwotną wesołość i dobry apetyt, a spo­
żywanie pokarmu ja t  po dwóch dniach uie sprawiało 

*m żadnych widocznych trudnoś i. —  Zakaż ń pizes 
dostawanie Bię ropy z jednego osobnika ua dragi lab 
przez gnojówkę uie dostrzegano żadnych.

W  groźniejszych i zaniedbanych przypadkach, 
w których części nóg kopytem okryte zapalenia i 
zgnojeaia uległy, okacywaia Bię potrzeba obcięcia ko­
pyta, aby lekarstwo dostać się mogło ua owrzodzenia, 
któr« się pod jego działaniem widocznie czyściły, po 
czem wydzielanie ropy ustawało, obnażone części za­
sychały i niebawem pokrywały się nowem kopytem

Prof. Sulling zalecał jednoprocentowy rozczyn 
pyoktaniny; M ehrdorf zaś, dla samej wysokiej ceny 
lekarstwa, rozczynem 1 : 500 i 1 : 1000 OBiągal cel, 
wymywając zewnętrzne i łatwo dostępne chore miejsca 
gąbką lab pendzelkiem ; w pyska zaś wstrzykiwaaie 
rozczynn za pomocą chirarglcznej sikaweozki średnich 
rozmiarów okazywało Bię skuteczniejszem. W strzyki­
wanie i  obmywanie lab pendzlowanie powtarzał Mehr­
dorf dwa razy dziennie. —  Zabrudzone racice należy 
przed pendzlowaniem starannie wodą oczyścić; gdy 
się zaś w tych miejscach zapalne obumieranie tworów 
skórnych dostrzegło, po wypendzlowanin zaleca się 
przyłożenie dobrze przylegającego bandaża z jakim ­
kolwiek środkiem desinfakcyjnym (watę w rozczynle 
kwasu karbolowego lub snblimatu zmaczaną).

Pyoktanina posiada własność intenzywnego za­
barwiania nietylko miejsc nią opatrywanych, ale i rąk  
słałby około chorego bydła chodzącej; pierwsze uwa­
żać można za pożądany nawet przymiot środka, po­
nieważ i w licznych stadach tak  nłatwia ono dozór, 
że nieopatrzone osobniki właściciel lnb lekarz od ram  
dostrzeże, a do mycia rąk  służba może n tjw ać  roz- 
czynu składającego się z jednej części kwasu solnego 
ca dziewięć części wedy.

Ponieważ zaś szereg barwników, do których 
pyoktanina należy, szkodliwe a nawet trojące związki 
(zwłaszcza arsrenik) zawierąją, przeto przy nabywa­
niu pyoktaniny należy ndawać s'ę tylko do rzetelny' b 
ssiadów i od tych wymagać bezwarnkowo piśmiennej 
gwarancji za czystość środka i wolność od szkodli­
wych zawartości, a to w cela nniknienia groźnych 
skutków z ożywania nieczystego lekarstwa.

Część ekonomiczna.
§ Towarzystwo v zajemnych ubezpiecza prze­

ciw s kodom u\rząd/.;.uym w bydle przez żarn /ę 
pyskową i racicową, świeżo zawiązane w Wiednie, 
otrzymało od rządu zatwierdzenie swojego stalatu. 
Towarzystwo działać będzie we wszystkich kra­
jach koronnych monarchii austro-węgutskiej.

Wiedeń •i marca
(Z) Dzień dzisiejszy n leżał wyłącznie d<> 

papierów kolejo\\)Ch. In te rn o w a ł  się niemi w a l ­
ce Berlin i zakupowa! znaczne partie Busclitii- 
hradów, Dux - Bodenbachów i akcji innych lodci 
czeskich. Zachęciło to miszę miejscową speku la­
cję. Rzuciła się ona z za p iłem  w grę i,a Ludwiki, 
Lombardy i Staatsbahnr, a rezultatem tego było 
ogólne podniesienie się akcyj knlejuwych. Wnber 
tego były prawie zupełnie zaniedbam* inne pola 
spekulacyjne, lecz miino to znów poszły w górę: 
Wienerbergi, Runa, Llyodj i kilka górniczych pa­
pierów, ale bez zmiany pozostały Alpjny i ITag- 
skie. Z akcyj bankowych tylko Uniony zyskały 
znaczniejszą nadwyżkę, inne wahały się mn ej wy­
bitnie, lecz zawsze z tendencją zwyżkową. \ \ś ród  
egzotycznych papierów największe zajęcie budziły 
tureckie losy i losy tytoniowe, ku czemu zachę­
cały pogłoski o niebawem nastąpić mającej kon­
wencji pewnej części publicznego długu Turcji. 
Sprzedaże reinbursowe obniżyły dziś notowania 
walut i dewiz.

Ostatecznie notowano:
Kredyty austrj. 307 50, węgierskie 345“2f>, 

Anglobanki lGfr —, Uniony 240-75, BnHkvereiny 
1 1 8 — , Liinderbanki ‘222 5 0 ,  Ludwiki 2 1 2 — , 
Czerniowieckie 2 3 4 7 5 ,  Renta papierowa 91 95, 
srebrna 91*90, austrjacka złota 100‘15, papierowa 
102 10, węgierska zł«ta 104‘90, papierowa 1 0 1 —, 
dukat 5-44, 20-frankówka 9 1 0 —, 20-markówka 
11 26, ruble 1 34— zł.

Z  zbożowych targów.

6 marca Lwów Tarnopol
I Podwo- 
1 toczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita

8 —  8 25
5 85 6 20
 6 --6 75
6 — 670
6 20 9 76

7 85 810 
5 60 6 — 
6.26 7 -  
5»0 6 35 
6 - 9 -  

0 n

7.60 8 — 
6 40 5 90 
4.85 6 50 
6 75 6 20 
6 — 8 60 

0 0

8 - -  8 45 
6 — 6 36 
6 75 7 26 
6 20 7 -  
6 30 9 75

42 -6 2  - 42 -62 46 61 - 45 52
■

—.---- .. -----
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel o d  sl. za 56 kilgr. netto loco Lwów.
Usposobienie więcej ożywione. Ruch handlowy 

znaczniejszy. _ _ _ _ _

Ostatnie wiadomości.
Lwowska izba handlowa i przem ysło­

wa wybrała dziś swoim posłem do Rady 
państw a p. Stanisława Szczepanowskiego. 
Głosowało 32 członków Izby, 31 głosów 
otrzym ał p. S. Szczopanowski, jedna kartka  
była proźna. _________

Telegramy „Przeglądu“.
Brody 6 marca (pr.). Izba handlowa wy­

brała jednogłośnie dr. Maurycego Rosenstucka.
Czerniowce 6 marca. Posłem do Rady pań­

stwa wybrano liberalnego kandydat Wagnera.
Berlin 6 marca (pryw.) Że w sferach urzę­

dowych wiedziano o misji cesarzowej Fryderyko- 
wej do Paryża i podzielano jej zamiary, najle­
pszym tego dowodem jes t  następujący fakt. Kiedy 
mianowicie łudzono się. obietnicami Herbette’a i 
wierzono, że dzięki zabiegom cesarzowej Frydery- 
kowej, artyści francuscy wezmą udział w wysta­
wie berlińskiej, wówczas jeneralna intendantura 
cesarskich teatrów napisała do Spielhagena (pi 
smo jest datowane z 11 lutego b. r .), że z po­
wodu, iż malarze francuscy obeszlą wystawę b e r­
lińską, intendantura widzi się zmuszoną odłożyć 
na później wystawienie jego sztuki In eiserner 
Zeit", a prosi go, aby nie miał jej tego za złe, że 
dla wyższych patriotycznych i politycznych wzglę­
dów me wystawia dzieła, które zresztą pod wzglę 
dem literackim i artystycznym ma wielką wartość.

Belgrad 6 marca (pryw.) Rząd skonfiskował 
tu ładunek materjałów wojennych nadanych do 
Sołji przez wiedeńską firmę Kon & Mittier. Ła­
dunek wypełnił 18 wagonów. Mimo naciska rady­
kalistów, regencja przeparła uwolnienie ładunku, 
gdyż Serbja pozostaje w pokojowych stosunkach z 
Bułgarją i nie ma żadnego prawa do konfiskaty 
Byłby to gwałt, któryby spowodował międzynaro­
dowe kolizje.

j Pasicz urządził tajną policję dla nadzoru 
j króla Milana podczas jego pobytu w Serbji. Re­

gencja nie sprzeciwiła się temu, gdyż ma zape­
wnienie. że Milan do polityki zgoła mięszać się 
nie chce, więc nadzór nie wywoła żadnej ko- 
lizyi.

Paryż 6 marca (pryw.) Uchwala delegatów 
komitetów bonapartystowskich opiewa dosłownie: 
„w interesie ojczyzny zaprzestajemy wszelkich u- 
siłowań dynastycznych i zawiązujemy komitet cen­
tralny republikaiisko-plebiscytowy."

Rząd przygotowuje ustawę o równouprawnie­
niu Arabów w Algierji, gdzie żydom równoupra­
wnienie już dawno przyznano.

Konstantynopol 6 marca (pryw.) Nowy wali 
(jeneralny gubernator) Starej Serbji zwołał z roz 
kazit sułtana notablów z okręgów Pristinn, Priz- 
rend, Peczi i Novi Bazar. Zebranie uchwaliło dzia­
łać w kierunku pogodzenia Albańczyków i Arnau- 
tów w Drenicy z władzą. Wali Kemali-basza oznaj 
mil, że jeżeli Arnauci się poddadzą, nastąpią ró ­
żne reformy Tymczasem banda uzbrojona napadła 
na gmach policji w Kaczaniku, kiórej naczelnik 
ciężko został ranny. Po złupieniu gmachu banda 
pociąt,nąła w góry. Niewątpliwie nastąpią dalsze na 
pady i walki.

Bukareszt 6 marca (pr.) Gabinet Florescu uwa­
żany jest jako jednodniowy, bo go junimiści przy 
pierwszej rozprawie w izbie obaią, poczem król 
będzie musiał powołać juuimistów, oraz rozwiązać 
izby. Według ugody poufnej stanie się to nie­
bawem.

Wiedeń 6 marca (gadzina 2 w nocy). Cztery 
miejskie okręgi wyborcze Szląska wybrały trzech 
liberałów niemieckich i jednego antisemitę (deutsch- 
natienal).

Izby handlowe górnej Austrji i Morawy wy­
brały ponownie czterech liberałów, tak ,  jak  było 
przed te ni

Okręgi miejskie dolnej Austrji bez Wiednia 
wybrały dwóch liberałów niemieckich, dwóch nie­
mieckich narodowców i jednego antisemitę. Libe­
rałowie odebrali zatem antisemitom dwa mandaty.

W y b o r y  w W i e d n i u :
W okręgu wyborczym H e r n a l s  otrzymał 

książę Lichtenstein 2978, kandydat liberałów 
i demokratów Kronawetter 2736. antisemita inży­
nier Frassl 1013 głosów. W sobotę odbędzie się 
wybór ściślejszy między Lichteusteinem a Krona- 
wetterern.

Dzielnica L e o  p o i d s t a d  t  wybrała profe­
sora Suessa (liberała) 3420 głosami, kontrkandy­
dat jego antisemita otrzymał 2691 głosów.

Dzielnica L a n d s t r a s s  e wybrała br. Som- 
marugę (liberała) 2196 głosami.

W dzielnicy W i e d e ń  przyjdzie do ściślej­
szego wyboru niiędzj^ liberałem Matscheko a an­
tisemitą Hamkiem.

W dzieluicy M a r  g a r e  t h  e u przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między antisemitą Luegcrem 
a liberałem Gerhardusem.

Dzielnica M a r i a h i l l  wybrała aytisemitę 
Dr Patta ia  2 ;47 głosami przeciw liberałowi Dr. 
Beimaiktowi.

Dz:elnica N e u b a u  wybrała antisemitę 
Gessmanna 2433 głosów przeciw dotychczasowemu 
posłowi demokracie Kreuzigowi, który otrzymał 
2052 głosów.

Dz. elnica J n s e f s t a  d t  wybrała antisemitę 
Schlesingeru.

W dzielnicy A l s e r g r u n d  przyjdzie do ści 
ślejszego wyboru między liberałem \ \rab e tzem  a 
antisemitą profesorem Warmutbem.

Dzielnica S e c h s h a u s  wybrała antisemitę 
Schneidera 3570 głosami przeciw liberałowi 
Fryderykowi Suessowi, który otrzymał 2333 
głosów

W śródmieściu skiutynium jeszcze nie skoń­
czono, zdaje się jednak, że zapewniony jes t  tam 
wybór liberalnych kandydatów Herbsta, Koppa, 
Jacjuesa i Esnera.

Dotychczas (nie licząc ściślejszych wyborów) 
odebrali antisemici w Wiedniu dwa mandaty de­
mokratom, a jeden liberałom.

Wiedeń 6 marca W śródmieściu wybrani 
posłowie: Di*. Herbst. 3859 głosami. Dr. Kopp
3765 głosami, Dr. Ja ą u e s  3513 głosami, Dr. 
Exner 3445 głosami.

Preszburg C marca. Kra na Dunaju ruszyła. 
Niebezpieczeństwo minęło.

Berlin G marca. AJo/ddeutsc/m Z iy  mniema, 
że adres Wydziału krajowego Alzacji musi popra­
wić i znacznie wzmocnić w cesarzu zaufanie do 
jej ludnoś i i reprezentai |i. Wyrażony w tym 
adresie protest przeciw zewnętrznemu mięszuuiu 
się do spraw alzackich ostudzi zapal paryskich 
szowinistów, lin większą będzie stąd korzyść dla 
sprawy pokoju, tern większa nagroda dostanie się 
w udziale Alzacji za jej odważne wystąpienie, 
jakiem było wystosowanie adresu do cesarza.

Lizbona 6 marca. Izba posłów wybrała kon­
serwatystę Azewdę swoim prezydentem.

Giasgow 6 marca. Zmowa robotników w pie­
cach hutniczych, która trwała 21 tygodni, skoń­
czyła się dzisiaj Robotnicy zgodzili się wreszcie 
na żądanie pracodawców, aby wynagrodzenie za 
pracę zostało o 5 proc. zniżone.

Bruksela 6 marca. P  upie donpsi, że władze 
sądowe rozpoczęły dochodzenie przeciw tym so­
cjalistycznym mówcom, którzy na mityngu w Car- 
nieres podburzali do wojskowej rewolucji.

Praga 0 marca. Mężowie zaufania stronni­
ctwa staroczeskiego postanowili wydać odezwę 
w której zaznaczą, iż rezultat ostatnich wyborów 
do Rady państwa wyrobił w nich przekonanie, że 
naród czeski chce prowadzić politykę inną, niż 
ta, którą dotychczas całkiem bezinteresownie pro­
wadzili mężowie posiw ali w służbie narodu. 
W skutek tego mężowie ci wyenfu ą  się tymcza­
sem z parlamentarnego życia, lecz i nadal wszyst 
kie swe siły poświęcą na usługi narodu, zastrze­
gają sobie tylko prawo objekfywnego krytykowa­
nia działalności innego stronnictwa. Stronnictwo 
staroczeskie postanowiło dalej nie brać udziału 
w dzisiejszych wyborach ściślejszych w Pradze i 
Karolinenthalu.

Praga G marca. Dzienniki staroczeskie ogło­
siły już odezwę mężów zaufania stronnictwa s ta­
roczeskiego.

Staroczescy kandydaci Zeithammer i Zucker, 
stawiani przez praską Izbę handlową, ogłosili, iż 
w razie wyboru mandatu nie przyjmą.

Praga 6 marca. Woda w Mołdawie w ciągu 
tej nocy wezbrała ze 110 na 137 po nad zwykły 
poziom.

Z Cercan nadszedł tu telegram, że rzeka 
Sazawa wzbiera. Woda sięga tam już tej wyso 
kości, jaką miała podczas powodzi we wrześniu.

Wybory ściślejsze w Pradze odbędą się 16 
marca.

Praga 6 marca. Przy wyborze z izby han­
dlowej głosowało 21 Staroczechów i 11 Młodo- 
czechów. S'aroczesi oddali próżne kartki, jedyua- 

! ście mlodoczeskich głosów padło na dwóch Młodo- 
czechów, zatem ci zostali wybrani.

Praga 6 marca. Manifest Staroczechów wy 
powiada, że mężowie należący do stronnictwa s ta­
roczeskiego wycofają się tymczasowo z Rady pań 
stwa, jednak będą brać udział we wszystkich in­
nych politycznych sprawach, będą się starać o 
lepszą i skuteczniejszą organizację, póki, jak oni 
tego spodziewają się, nie nadejdzie czas, w któ­
rym naród znów ich usług zażąda.

Wiedeń 6 marca. Pollt. Curr. donosi, że 
skutkiem ugody austro serbskiej zaniechaną będzie 
począwszy od 13 marca rewizja paszportów na 
stacjach położonych na granicy serbsko-węgierskiej; 
na granicy bośniackiej jednak pozostaje w mocy 
dotychczasowy stan.

Paryż 0 marca. Minister spraw wewnętrznych 
zarządził, aby w najbliższą niedzielę uwięziono 
wszystkie indywidua, które w celach zarobku tru- 
duią się grą na placach wyścigowych.

Gebtemuende 6 marca. Obiega tu pogłoska, 
że liberałowie postawili ks. Bismarka jako kan 
dydata na posła do parlamentu z 19-go okręgu 
wyborczego.

Chrystjanja o marca. Nowy liberalny gabinet 
ukonstytuował się. Prezydjum gabinetu i tekę fi­
nansów objął Steen, tekę spraw wewnętrznich Kos- 
sćw, a tekę obrony krajowej Holst.

Belgrad 6 marca. Król Milan przybył tu wczo­
raj wieczorem. Na dworcu powitał go król Ale­
ksander, rejenci i ministrowie. Milan ucałował kil­
kakrotnie swego syna, podał rękę rejentom i mi­
nistrom, podziękował iin serdecznie za to, że przy­
byli ua dworzec i do odbyciu krótkiego cercle'u, 
pojechał z synem do pała' u królewskiego.

Ateny G marca. Wielki ks. J e r  y Aleksandro 
wicz odjechał s ąd do Algieru.

Londyn 6 marca. W izbie niższej oświadczył 
Fergussoj), że nie ma jeszcze żadnej wiadomości 
o tem aby ua Krecie ponowne rożną  hy wybuchły. 
Aadto rzeki Feigusson, że zwierzchnictwo nad Su­
danem przysłużą sułtanowi luieckiemu. a nie che- 
dywowi egipskiemu.

Strassburg <■ marca. Mówią, że prezes Wy­
działu krajowego prosił cesarza o audyencję, aby 
przedłożyć adres Wydziału krajowego Alzacji i Lo 
taryngji.

Petersburg 6 marca. Goniec urzędowy  dono­
si, że stan zdrowia wielkiego księcia Jerzego Ale­
ksandrowicza polepszył się, jednakże, aoy całkiem 
wyzdrowieć, musi on czas jakiś przepędzić w cie­
płym klimacie i prawdopodobnie dziś pop dzie z 
Aten na trzytygodniowy pobyt do Algeru.

Lubiana 6 marca. Trzy miejskie okręgi wy­
borcze Krainy wybrały trzech narodowo-konser- 
watywnych Słoweńców, tak, jak  było dotąd.

Grac 6 marca. Dziewięć wiejskich okręgów 
wyborczych Styrji w y b ra ło : trzech Słoweńców, 
pięciu konserwatystów i jednrgo niemieckiego na­
rodowca. Słoweńcy zdobyli jeden mandat. Nie 
mieccy narodowcy stracili mandat w Judenburgu 
na rzecz konserwatywnych katolików.

Spaiato 6 marca Niemiecka eskadra odpły­
nęła do Neapolu.

Krems 6 marca. Liberalny kandydat bur­
mistrz Heinemann wybrany posłem 1248 glosami. 
Antisemita Vergani, wydawca dziennika D tntsch  s 
Volksblatl otrzymał 437 głssów.

Parenzo 6 marca. Przy ściślejszym wyborze 
między Włochem Vergotinim a Kroatem Laginja, 
wybrany został Vergotini większością dwóch 
głosów.

Gradyska 6 marca. Proboszcz katedralny 
Joraan wybrany został większością pięciu głosów 
przeciwko liberalnemu Włochowi Lovisouiemu

Paryż 0 marca. W izbie przpdłożył Melme 
sprawozdanie o taryfie cłowej i położył w niem 
nacisk na to, że koniecznie trzeba chronić rolni­
ctwo i przemysł francuski. Meline krytykował 
trwożliwość kapitalistów francuskich, którzy w a­
hają się włożyć swe kapitały w wielkie przedsię 
biorstwa prywatne. Trwożliwość ta musi ustać po 
zaprowadzeniu wysokich ceł, gdyż wówczas kapi­
taliści będą mieli z rzedsiębiorstw pewniejszy do­
chód, aniżeli ze spekulacyj giełdowych. Meline za­
kończył tem, że podwyższenie ceł zwiększy do 
chody państwowe i wyraził nadzieję, że Francja 
pozostanie nadal w dobrych stosunkach z innymi 
mocarstwami, gdyż podwyższając cła chce ona u- 
czynić tylko to, co inne narody uczyniły, to jest 
sprawiedliwie i umiarkowanie zabezpieczyć naro­
dową pracę.

Bukareszt 6 marca. Nowy gabinet przedsta­
wił się izbom. W oświadczeniu ministerjalnem po­
wiedziano, że nowy gabinet prowadzić będzie po­
litykę zagraniczną w tym sarnim kierunku, w któ­
rym dotąd była prowadzoną.

Na żądanie ministerstwa odroczył się senat 
do środy.

W izbie odbyła się burzliwa debata i 77 
głosami przeciw o9 (siedmiu zaś posłów wstrzyma­
ło się od głosowania) uchwaliła izba wotum naga­
ny dla nowego gabinetu.

Prezes ministrów Florcsco oświadczył, że 
w obec tej uchwały izby zasięgnie informacji u 
króla.

Prawdopodobnie zostanie izba ju tro  roz 
wiązaną.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a  
dnia 6 marca 1891.

HOTEL GEOBGA. E. Zagórski z Kołodzie- 
jówki. M. Cieńska z Wodnik. B. Horodyski s Kro- 
gulca. W. Niezabicowski z Lanek. W. JachimowBki 
z Marko-* ec. J, Rosenstock z Rnsiatyci. E. Sutter 
z Biały. St. Małachowski zDablan. K. Michant z Po­
dola roB.

HOTEL ANGIELSKI. B. Skibniewski z Balic. 
J. L tjńiki z Medeniec. S. Juchuowicz z Czołhan. c- 
czyzoy. J. Liskowski z Stefkowy. J. Hordziejowski 
z Kolnego. T. Kayzer z Złotkowiec. W. Slniar i  
Białego Kamieńca

Nadesłane.

Zm iana m ieszkańca.
Specjalista w  chorobach dzieci

Dr. A. Sieradzki
m ieszka pod L. 12 A  nL Chorążczyzna (boczna).

1756 8—4

Dr. Emil Wechshr
lekarz chorób w ew nętrznych,

specjalista w chorobach tołądka l je l it
po dłuższych studiach na klin ice prof. Osera 
w e W iedniu ord. od 3 —5 we L w ow ie, plac 

B  mardyński liczba 15.

Podziękowamie.
V.'szystkim moim przyjaciołom, znajomym, oraz jobrzp 

mi życzliwym, także łaskawym odbiorcom tak we Lwowie 
jak i na prowincji, którzy przez ciąg mojej trzy miesięcznej 
słabości raczyli się o stanie zdrowia mego dowiadywać — 
oznajmiam, że powróciłem juz do zdrowia dzięki troskliwej 
opiece Wgo lira .SCHRAMMA, a za wyrazy współczucia i 
liezD e okazywanie ubolewania, proszę przyjąć na tej drodze 
serdeczne podziękowanie.

T a d e u s z  O k o r n i c k i
właściciel magazynu poili lany i szkła 

we Lwowie, ul. Halicka 4.

Wszelkie papieiry wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, rrnty. pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie wn L w ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gaiet- losowu. .Nadziąja". Pre­
numerata roczna złr. 170 Ka prowincji dr. ł ’80.

1516

ogniotrwałe iui-ttii 
najlepszego

H-jrjT.TM wyroDn. Ih.r—Ifrl
'Ul Kasetki

i  p r a s y
I f W I M l  4o k o p irw a s la  i

poleca £ 9 £ ju S S E 3 E iE i '  najtanięj
N .  B H A N D L E R

Lwów, Jagiellońska 8.
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne podług umowy.

Telegram  giełdow y.
Wiedeń dnia 6 u

Akcje kredyt. — •—
Alpiny 96 30
Kredyty węg. 345 50
Anglobanki 166 30
Unionv 248 —
Ludwiki 212 65
Nordbany 278 50
Lombardy I3i 37
Losy tureckie 37 50
Staatsbahny 247-—
Czerniowieckie 235 ‘25

Węg kolej półn.
wschoJn. 196 50

Wiedeńskie losy 
kom. 148 50

Akcje tytoń. 156 50
Gal. obl. indem. 105 —
Flbethale 
Liinderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Renta węg. pap. 101 10 
Ruble I 34*50

224 25 
ż22  60 

04 8 ł 
116 10

Usposobienie silne.

LWÓW, Z Izby handlowej 6 marca 1891 

1. Akcje za sztukę.
bez kuponu bieżącego płacą łądsjs

dez dywidendy.
Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. w. a. 210 50 213 50

„ lwow. czer jass 200 zł. w. a 233 50 236 50
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 305 —  308 —

„ k re d j ł galic. 200 zł. w a .  216 —

L is ty  zastawne za 100 zł.
Banku hip. galic. 5°/5 40 „ 100 80 101 50
Banku hip. galic. 5°/0 z 10% pr. 108 80 109 50 
Banku hipot. 4 %  wa los. w 50 lat. 98‘20 98‘90 
Banku krajowego 4 %  wa. 98 65 99 35
Tow. kred. galic 5 „ „ ---------------------

„ „ „ 4 „ „ nieokr. 97 70 98 40
„ 4 „ „ „ 41 95 50 96 20
S 4 „ „ „  52 1. 99 75 100 45
„ 4 „ „ 56 „ 95 10 95 80

3. L is ty  dłużne za 100 zł.
G.-Z. kr. wł. (daw. 6% ) 3 w likw 60 — 62 —
n n n n (daw- 5 , ) 2 „ 53

1. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne gał.e 5 pro. m. k. 104 50 105 20 
Galic fund. propinacyjnego 4 „ 92 70 93 40
Buków. fund. propiu. 5 w a. 100 75 101 46 
Kom. banku kraj. 5 pro. wa, I. em. 100 60 101 30 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 104 50 — — 

„ „ 1883 4 % 98 30 99 —
5. L o s y .

Losy miasta Krakowa . . . .  22 — 24 —
„ „ Stanisławowa . . .  26 —  28 —

Pociągi kolejowe.
Podłng zegara lwowskiego (Od 1 pszdnerniks 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, IIu- 
siatyns i Stanł-ławowa . .

Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego, Stróżego, Cbyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ...............................

Z Sucziwy, Czemiow i Stanisł.
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,

Husiat na i Stanisławowa . .
Z „akaresztu, Jass, Czerniowiec,
Husiatyna i Stanisławowa ■ ■

Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Z Bełica ty d o  we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa .........................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego,
Ławcznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i 
Husiatyna

Do Stryja, Chyrowa i Suchy .
Do Stryja, chyrui a, Suchy, Ła- 
wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniewiec,
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa). . .
„ „ tylko w piątki . .
,  „ tylko we wtorki

Uwaga: Godziny podkreślone linijką ocnacziją por 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 6 godz. 69 m. rano

iii ?! fil* h *001**
osobowy ?i

403 9*8 850 716
2-20 7-30 815
2 08 701 2-38

3*36

12-08
6.63

8- -
2 -

6-41
1017

2-28 GD do O 4.20 7-20
411 9 co 10-35
472 1015 11-05

5-55 
10 20

8-45

9-16

4.30

1016
8-OS 
2-29 
4 48
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POW IEŚĆ
przca

U. E. BRADJON.
(Ciąg dalszy )

— Zatelegrafowałem wczoraj do przełożonej 
klasztoru Urszulanek w Dinanie — rzekł Hcatli 
cote. — i w skutek mojej prośby otrzymałem od 
niej adres mieszkania, które pani Laniarąue zaj 
mowala przed dwoma laty, gdy jej wnuczkę ode­
słano z klasztoru do Paryża razem z iuncmi wy­
chowankami zakładu. Pójdę- Stąd prosto do w.-ka- 
zaaego mi doiuu i będę się starał wynaleźć tę 
ki.b ctę. Spada na ranie smutny obowiązek zawia 
domieuia juj o śmierci wnuczki. Zdaje mi się 
wszelako, ze gdyby dotychczas żyła, wiedziałaby 
już o tein i zgłosiła się do władz miejscowych o 
bliższe szczegóły.

— Przy [i isujesz jej pan bystrość umysłu r / a l -  
ką u kobiet francuskich — odparł Prubardc tak 
swobodnie, jak gd;>by owo określenie nic obejmo 
wiło jego wla nej matk'. — Czy nie chciałbyś 
pan czasem, abym ci tuwarzyszyl w twych poszu 
k woniach t Md&i być zajmujące.

— Rad będę bani/o, jeśli mi pan użyczysz, 
swojej pmnocy.

Zeszli tedy razem z, drabiny, gdyż rozmowa 
ich od!>\Wu!a się w letnim salouie agenta, to jest 
na dacliu. tfn ibunle  wdział na siebie szare okry 
cic, które przy; oniło zużyty jego strój domowy 
i włożywszy kapelusz, którego świeżość pozosta­
wiała nici > do życzenia, uzupełnił nim powierz­
chowność patryarchalnc-go człowieka, nie d b a ją ­
cego o światowe marności, jaką  rad był przybie 
nt':, ilekroć z domu wychodził.

I ' lica. przy której pani Lemarąue mieszkała, 
gdy jej wini zkę z klasztoru odesłano, była wąz- 
ki:n i nędznym zaułkiem między Luksemburgiem

a kościołem św. Sulpicjusza. Dom zdawał się j e ­
dnak dosyć dobrze utrzymywany i wyglądał przy 
zwoicie; nie należał widocznie do tych, których 
lokatorowie co chwila się zmieniają. Powierzeho 
wność miał porządną, a  tabliczki metalowe z na­
zwiskami mieszkańców, przy drzwiach poumiesz­
czane, świadczyły, że tu stale przybywają i mają 
wyiażnie określone zajęcia. Na jednej z takich 
tabliczek znajdowało się zawiadomienie, że pani 
Lemarąue i Beauville, mieszkające na trzeci sm 
piętrze, podejmują się roboty sukien, kapeluszy 
damskich i wszelkich w ogóle strojów.

Schody były czyste i dość wygodne. Skoro 
tylko wstąpił na nic Heathcote, doszło jego uszu 
wołanie papugi, które coraz się donioślejszem sta ­
wało, w miarę, jak  się zbliżał do trzeciego pię­
tra z towarzyszem. Na drzwiach, po lew-j stronie 
lieni. znajdowała się mosiężna tabliczka z ty m 
sainyiu co na dole napisem, określa ącym rodzaj 
ząjęi ia lokatorek

Hcathcoic pociągnął za dzwonek. Wzruszyła 
go teraz głęboko myśl, że może za chwilę zna 
leźć się wobec babki zamordowanego dziewczęcia 

Drzwi mu otworzyła kobieta już nie młoda, 
bardzo szczupła i śniadej cery, z wydatncini kuśćmi 
policzków i czariicmi, jakby zgłodniałemi oczyma. 
Ubrana była schludnie; znoszona jej jedwabna 
suknia dokładnie odznaczała wychudłe kształty; 
kołnierzyk i mankiety miała nieposzlakowanej bia 
lości; stalowego odcienia siwe włosy starannie 
były zaczesane. Piętno ubóstwa zdawało się być 
wypisauc na każdym fałdzie jej sukni i na każdej 
znuuszi zie ciała.

— Pani Lemarąue.1' — spytał Heathcote; gdy 
by 1 y ag to t  policyjny zagląda! z po za jego ra 
mienia.

— X'e jestem panią Lemarąue, ale jej przed­
stawicielką w zakładzie* Wszelkie polecenie dane 
pani Lemanyie może być przeżeranie wykonane. 
Jestem panną Beanville.

— Nie przychodzę tu, niestety, w żadnym in­
teresie dotyczącym magazynu — odpowiedział 
Ueatbcote. — Mam do spełnienia przykry obo 
wiązek waglydcm pani Lemarąue, gdyż przyuoszę 
jej smutną windomoś1.

Panna Beauville westchnęła, nieznacznie 
podnosząc wychudłe ramiona.

Pani Lemarąue —  rzekła — spoczywa dziś 
w miejscu, w któreiu wszystkie ziemskie wypadki 
9!ł jej jednakowo obojętne. Zechciejcie panowie 
wejść do mieszkania. Osoba, której szukacie, 
była moją wspólniczką i przyjaciółką.

Heathcote i jego towarzysz udali się za mc- 
dniarką do saloniku, gdzie zgrzybiała 9 'a ra  pu- 
puga kiwała się na drążku, zdając się być w nie- 
ustanuem niebezpieczeństwie spadnięcia i skręce­
nia sobie karku.

Pokój ten miał taką sarnę zupełnie cechę, 
jak powierzchowność panny Reauville. Czysty 
był, s tarannie utrzymany, ale wszystko w nim 
świadczyło o niedostatku i potrzebie jak najwię­
kszej oszczędności. Zużyty stoliczek, na którym 
stuł skromny wazonik z najpospolitszemi kwia 
tarni — dywanik, k tó regr deseniu trudno już 
było się dopatrzeć, tak go nie wiele pozostało — 
stare mahoniowe biurko z przyborami do pisania 

do obicia na ściauach poprzypinane szpilkami 
ryciny z p :sma modom poświęconego — oto 
wszystko, co stanowiło ozdoby owij bawialni. Na 
stoliku sta ł  koszyk do roboty; widoczuie panna 
Beauvi!lc zajęta była przerabianiem dla siebie 
st..iej sukni, aby /. wprawy nie wyjść w porze 
ogórkowej.

Heathcote odkrył później, że ta niewiasta 
żywiła gorzką' i niepohamowaną nienawiść ku 
wszystkim krawcom damskim, a szczególną zaja­
dłością darzyła zakłady luoduiar.skie, uchodzące 
za najświetniejsze.

— Zatem, o ile uważam ze słów pani, nie za­
staję już pani Lemarąue przy życiu? — spytał 
Heathcote.

— Umarła w tym roku... w czerwcu...
— I nie chorowała?
— Przeciwnie: chorowała już od nipjakiego 

czasu. Ale śmierć ją  zaskoczyła wcześnipj, niż 
się tego spodziewała. Zostało tej biednej kobie­
cie nie wiele czasu do uporządkowania i .teresów.

— Czy jej wnuczka Leonja mieszkała z nią 
wtedy?

—  Tak jest. Ale co pan możesz wiedzieć i 
Leo oj i ?

Nim Heathcote zdołał odpowiedzieć, były 
agent policyjny żywo pochwycił go za rękę i sze­
pnął na ucho:

— „Nie wygaduj się z niczem, dopóki nie u- 
słyszymy, co nam ona może [ owiedzieć.-

— Barazo mało wiem o niej — rzekł Heath­
cote, — ale radbym się czegoś więcej dowiedzieć. 
Gdyby s tra tą  miało być dla pani poświęcenie nam 
cokolwiek czasu na udzielenie mi wiadomości, o 
które poproszę, z największą chęcią to wyna­
grodzę.

Zgłodniałe oczy starej panny zabłysły ra ­
dością.

Uczciwe i wstydliwe ubóstwo miewa głębie 
nieznane pospolitym żebrakom. Zapasy spiżarni 
tej kobiety mogły stanowić wzruszający widok dla 
oczu tiloznła lub fizynlnga. Pierwszy podziwiałby 
cierpliwość, z jaką gospodyni umiała znosić do­
tkliwy niedostatek; drugi zdumiałby się, widząc, 
jak malcmi środkami życie może się utizymywuć 
w ludzici istocie. W ostatnich tygodniach, naj­
wytworniejsze obiady panny Bohurille składały 
się z jednego j«jka, a zdarzało się, że za cało­
dzienne pożywienie miewała po dwie bułeczki 
groszowe.

— Opowiedz mi pani wszystko, co wiesz o swej 
przyiacióicc i o jej wnuczce — rzekł z żywością 
IUuihcote. — Każdy szczegół dotyczący ich, ma 
dla mnie wielkie znaczenie; ale ponieważ dłuższa 
rozmowa bywa rze-zą utrudzającą, zwłaszcza na- 
czcz.n, a w tein właśnie położeniu znajdujemy się 
obaj, — byłoby może nie od rzeczy postarać się 
o butelkę wina i o tro hę ciastek, jeśli nam pani 
pozwolisz posilić się w jej mieszkaniu.

Bystry wzrok jego dostrzegł był zapadłe po­
liczki inodriiarki i uorąc'kowy blask jej oczu. 
Pragnął zatem wyszukać sposób pokrzepienia i 
rozgrzania tej wycieńczonej biedaczki.

Drubanle pochwalił pomysł, upatrując w nim 
chęć wprowadzenia przy kieliszku s 'aręj panny 
w usposobienie sprzyjające wynurzeniom. Uważał 
to wprawdzie za środek nieco zużyty i nie bar­
dzo zręczny, wszelako w poczuciu wyższości swo­
jej, skłonny był do pobłażaniu względem towa­
rzysza, nie obeznanego jeszcze z wyższą sztuką 
swojego zawodu.

— Sam zaraz pójdę po wino — rzekł wesoło; 
— wiem, gdzie dobrego można dostać, nie szu­
kając daleko.

— Przynieś pan dwie butelki, — rzekł H eath­
cote. Pani zechce przyjął drugą, jako pamiątkę 
naszych odwiedzin.

— Czyż mię chcecie panowie rozpić? Nio ko­
sztowałam wina od śmierci mojej przyjaciółki, — 
mówiła panna Beauville, wypraszając się niby, 
ale wyraz jej twarzy zdradzał zadowolnienie, j a ­
kie jej sprawi ten podarunek.

Drubarde zb egł ze schodów z szybkością 
rzeźMego chłopaka, i po upływie kilku minut już 
był z powrotem, przynosząc dwie zapieczętowane 
butelki z kartką: „Saint-Estephc“, oraz sporą to­
rebkę ciastek.

S ta ia  panna przygotowała była tymczasem 
tacę z t»zeuia kieliszkami, z których jeden był 
wyszczerzony, stanowiącemi cały jej zapas szkła 
stołowego. Na widok ciastek oczy jej znowu za­
jaśniały radością.

Pokaż mi pani nazwisko wypisane na tej 
torebce, — rzekł Heathcote.

Itzecz dziwna — takie samo zupełnie znaj­
dowało się na drugiej, którą miał w kieszeni, s ta ­
ranuje złożoną, — na torebce znalezionej w wa­
gonie d ugiej klasy, z którego wypadła była nie­
znajoma dziewczyna!

— Teraz zaś chciej pani odpowiedzieć na moje 
zapytaniu. Przypuszczani, żc znałaś panią Lemar- 
qtie od dosyć dawna?

— Mieszkałam z nią przez lat dziesięć prawie.
—  a z  tyle czasu 1 W takim razie musiałaś pani 

w«jść do spółki z nią wkrótce po śmierci jej 
córki, Marji Pievol?

— Więc pan słyszałeś o tom okropnem zda- 
rzcuiu? — spytała niodiiiarka. — Było to tak 
dawno, że sądziłam, iż z wyjątkiem mnie, nikt 
już o tern nie pamięta.

— O, liie, pani, tak straszliwy dramat nie mo­
że być nigdy zapomniany przez -badaczy tajemnic 
zbrodni. Jako jeden z takich, pragnę gorąco wy­
śledzić zabójcę Marji Prćvol.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

D r o b n o  o g ł o s z e n i a
p o  2  c e n t y  o d  w y r a z n .

DOMY i PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje ?. puwodu przesiedlania 
się na wieś pod warunkami dla ku­
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu d-.ty- 

wydaje Emil 
ulica Braję- 
16Ó3 2!)—?

c /ą  e g o  
Bertbmilian
ro w sk a  10.

bez_ łatnie
Brajer

Bilety wizytowe, karty ślubne 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno-Ltogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie 
ulica Kopernika 9. 9-181 87-?

COGNAC
vieax Champagne, Marka: „Non plus 
ultra" prawdziwy francuski, wybornej 
jakości --  przyspieszający trawienie i 
i/ar* niąjący osłabionych i rekonwale­
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po „tr. 8 r.a baryłeczkę" 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 las tki, każda 

litra pojemności po ztr. 1 >i . i a tlasskę. 
Prawdziwy inportowy Prima

J n u i a i c u - K n m
po zlr. 7-50 za baryleczke, lub ztr. 1 75 

za tlauzke pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie

■ a t n r n la e  W la a  m a la g a
po złr. 4 90 za baryłeczkę lub złr 1 2& 

za daszke, jak wyżej.

R. n«i(!, Tryesł.
 ______  1380 '2’—62

K a n to r  w y m ia n y  *
c. k. nprz. galic. akcyj. Bankn hipotecznego

k u p u j*  i  ip ra o d  . *

wszystkie efekta i monety
po k m t e  d a l e u j a  a a jd o k a d m iejsijH , ml* 

lie są e  ia d a e j prow iąjl.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4  ’/* prc. listy hipoteczne 
5°/. listy hipoteczne premiowane 
5°/., ,  „ bez premjl
47**« listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 ’ ,7 0 , Banku krajowego 
4  VA. pożyczkę krajowa galicyjską 
4 , pożyczkę proplnacyjną galicyjska 1574
57, * .  bukowińską
47,77 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4  ,°/0 .  proplnacyjną węgierską
4 » węgierskie Obligacje Indemmzacyjne, 
któro to papiery Kutor wymiany Bankn hipoteesnofo sawsie 

nabywa i apnedaj* 
p o  tmmanh n a jk o m yitn ieJ tm ycA  

U irags: Kantor wymiany Banka hipoteomego przyjmuje od P. T. 
kapujących wuellde w ylosow aae, a J a ś p a ta e  
m iejscow e papiery wartościowe, tudzież u p a d łe  k a- 
pom j aa gotów kę, boa w oaelklego p o trąeea la , 
aaś saaalajseew a, jedynie sa potrąceniem rseoywiftyoh 
kc—tów.

Do efektów, a których wyczerpały r if  kupony, dostarcza nowych 
v L « n y  kuponowych, ia  zwrotem kosztów, k tóre sam ponosi

L. 4931/ 891.

O głoszen ie  k o n k u rsu .
Magistrat król. stół. miasta Lwowa ogłasza nimejszem konkurs 

na trzy stypendja po 126 złr a. w rocznie z fundacji miejskiej 
imienia śp Najdostojniejszego Arcyksięcia Rudolfa dla uczniów ck 
wyższej szkoły realnej we I w  wie,-wyznania chrześcijańskiego, któ­
rzy są synami mieszczan czyli obywateli m Lwowa lub urzędników 
gm iny miejskiej i mogą wykazać ubóstwo, pilne przykładanie się 
do nauk, chwalebne obyczaje i dobre postępy w naukach, oraz do­
stateczną znajomość języka krajowego

Pobieranie tych st .pendjów trwać będzie przy niezmieniony cli 
warunkach do uzyskania takowych :ż  do ukończenia studjów na 
Politechnice we Lwowie a gdyby stypencja po ukończeniu na k 
w szkole realnej lub na Politechnice lwowskiej, do innej zamiej c 
wej Akademji technicznej uczęszczać względnie studja teehn czue 
tam ie kontynuować zamierzał, może w wypadkach uwzględnienia 
godnych zatrzymać stypendjum za osobnem przyzwoleniem repre­
zentacji miejskiej aż do ukoń zenia nauk na lej Akademji za ni i -j 
scowej.

Nadto zastrzega się dla stypendystów, którzyby po ukończeniu 
nauk technicznyoh oheieli s ą poświęcić służbie teclmicznej w tutej­
szym urzędz e budowniczym pierwszeństwo przed innymi ktndy- 
datami.

Ubiegający się o te stypendja mają wnieść aw> je podania ide- 
ostemplowane i zaopatrzone w potrzebne dokumenty w przeciągu 
cztereoh tygodni od ogłoszenia niniejszego konkursu do Magistratu 
lwowskiego.

Magistrat król. s ło ł. miasta.
Lwów dnia 21 lutego 1891.

Komu *ależy aa zdrowia, ten niepowinien używać innych rutek do pa­
pierosów jak tylko:

Tutki higieniczne nieklejone
z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego ze Lwowa.
U - in w b y *  : we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice

28, or:iz na prowincji we wszystkich znaczniejszych handlach- i trafikach
Zlecenia zamiejscowe tkspedjuje się odwrotną pocztą 1703 8 10

Premiowana u* Wysław a L przyrodniczo ! karskiej wKrdkowie 1881 r. i hygieniczno-lekarskiej, 
dydaktyczno-przyroiłmczej we Lwowie 18»-j r. z a  s w e  w y ru b y

apteka pod ylZłotym Słoniem** we Lwowie, poleca następujące
Ś R O D K I  L E C Z N I C Z E  W E T E R Y N A R Y J N E

1 ł i#*) l ii.J wyrolm aptekarza

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a .
Polecone przez j>p. profesorów tutejszej c. k. szkoły w terynarji Wnycb: dra. Ilaraiiskiego, Królikowskiego i W 

Kretowicza tudzież przez Wgo 1-’. CbelchowBkiego rai Zelnik., weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, Naczelnika 
W eterynarza wojsk bulgarokicb, Majora itd. w Sofii i w ielu innych znakomitości.

Fluid regeneracyjny
wyrobu aptekarza

Hen.rylca Biiamenfelcła
Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający 

i regi-aeru.-ąiw dla koni i innych zwierząt domowych.
Środek ten polecony przez pp. pro)' ?":ów tatej- 

szi-j e. k szkoły wetery larji Wuych: Dr ll&rauBkie- 
go, Królikowskiego i hretowicza działa z niezt- 
woónym skutkiem w o .-łabieniach mięśni i ściegieu 
w przypadkach reutnaij cZLo-góśćcowycłi, zapaleniach 
tramnaiy-znyoli w kuic/.acb mięsni, w zgrubieniu 
s lęgicii i osłabietiu wiezadel.

C e n t  A««ikt li c ł r .  80 ct.
Masśó na grudę 

d la  k o n i  i b y d tu
wyrobu aptekarza

Henry 1* a Blumenfelda
we Lwowie.

Maść ta uznana powszechnie jakojjniezawodny 
środek przeciw grudzie u koni jskotoż u bydła opa­
sowego uchyla grudę szybko i zapobiega szkodliwym 
następstwom tej uporczywej, "zpecącej i hodowcówna 
mai/.ne Blraty  narażającej choroby.

C a n a  p u a a k i  I t ł r .  8 0  o t.

Karpacki proszek pożywny
illa koni, bydła, owiec i trzody chlewnej

wyrobu aptekarza
Henryka BlALmenfelda

we Lwowie.
Środek ten wjprćbowany co do skutku przez 

znakomitości lekłrskie i hodowców, działa znakomi­
cie w niestrawności, katarach żotądna i kiszek, w 
chorobach wycieńczających — w ogolę jako środek 
pokrzepiający, wzmacniający i douatnio wpływa na 
wyglądanie koni i byuła i podnosi tychże silę i energię. 

C e o a  i n k i t i n  3 5  c e n t ó w .

!

I

M assó n a  k o p y t a  
d la  k o n i  1 b y d ła

wyrobu aptekarza
Sen-ryka Blumenfelda

we Lwowie.
Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgna- 

c i kopyt nadaje twardym i kruchliwym kopytom 
mitkkosć i elastyczność, zapobiega tworzeniu się
sztielin i rozpadlin rogu kopytowego a zapobiega
zbytecznej miękkości kopyt z czego nieprawidłowe 
kiztałty tychże się wytwarzają.

Cena puaaki » a łr . * 0  c t .________

hda uniknięcia podrobień i uaślzdownictw u praszazię wyraźnie żądać w y ro b ó w  weterynaryjnych zaopa- 
trzonych marką ochronną 1 podpisem ap. Henryka Blumenfelda- 

Ministerstwo wojny, btolica fcotia Nr. 8fi.
S w la d a c tw o .

Ni ■ j  podpisany potwierdza, że nz podstawie 3 -miesiecznych doświadczał robionych [.od wlnsnetn kierownictwem 
na kllkinlzir iic iu  cbi-rych koniach woj .kowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z p.-epsratami 
weteryiiai1-yj>iy n.i • ti-oim aptekarza IJeciyka Rlumenlelda we Lwowie przyszedł du następnych wuioskow a mianowicie.

1. 1'jirid regen* racy)ny KlunienteliJa użyty przez umiejptne ręce we właściwych wypadkach choroby oila*je 
znakomite oslugi.  ̂ M.uc na griule Llumeotenia bardzo korzystnie działa stvic£jch i z&sDrz&łych wypadkach
grudy a oiirócz lego może ląc tez użyto z dobrem skutkiem przy natarciu od uprzęzy i innyett zranieniach sk .ry
3. Maść kopytowa lUmneireLa zasługuje na wszechstronne uznanie z pov odu należytego zakonserwowania i poprawy 
widliwyah kopyt <aczelnik wydziału weterynaryjnego pizy M in is te r s tw ie  wojny Naczelny we-erynaiz wojsk buł­
garskich, Nauczycie) przy szkole wojennej. . „  ____

Stolica Sofia 29 września 1 aDO. Major ł  ■ L h e iC h O W Ik l.

j kazania o męce Pańskiej i nauki przygodnel
I Najprzewlelebniajszego księdza Arcybiskupa j
{ I S A A K A  I S A K O W I C Z A  j

trzecie wydanie znacznie rozszeszene, str 42^ zawiera: ♦
Siedem obszernych kazzii o męce Pziukiej. I
Kazania w dzień instalacji na probostwo Wiel. Ks. A, J. I
Kazania podczas prymicji Wiel. Ks. J A. drugiego dnia Zielonych Świąt. I
Kazania na rozpoczęcie trzymiesięcznego Jubileuszu. j
Kazania na zakończenie trzymiesięcznego Jubileuszu.
Kazania nu niepokalane Poczęcie'Najśw, Marji Panny.

Z okazji uroczystego ogłoszenia dogmatu Niepokal. Najśw Po-zecie 
Marji Panny

Kazanie na w. Kajetana Wyznawcy, miane w Tyśmienicy, i  powodu pojawia-

B r o e k m a n a a  K r e s o l i u
u le p s z o n y  C r e o lln

najlepszy i najtańszy środek a n t i s e p t y o s n y ,  a n t i p a r a s y t y c z n y  I 
d e e j fn 1 k e y jn y  przy p a r c h a c h ,  ś w i e r z b i e ,  końskiej pnchlińe i 
parchach końskich w pecinach, tucizież przy s a r a z i e  p y t k o iw - j  i r . c  » 
c o w e j .  Zbadany i zalecony przez c. k. wojskowe instytuty weterynaryjne 
w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie. 25 kilo zlr. 16, 10 kilo złr. 7. Pakiet 
pocz owy 6 kilo brutto zlr. 3'50. Flaszka na próbę a 4n0 gramów 50. centów.

Brockm anns balsam brezoilnowy (maść)
skutecznym jest jak żaden inny środek przy r a n a c h  w a a a lk ie g a  m *  
a z a y u , lisząjac.h, chorobach i gniciu strzałki u koni, — nadto jest znako­
mitym środkiem ao konserwowania kopyt. Z powodu taniej ceny ma maść k>-e- 
zolinowa w praktyce weterynarskiej jak najrozieglejsze zastosowanie.

Puszka ' , kilo zlr. 110, 100 gramów 45 et
C e n tr a ln y  s k ła d  1 w y s y łk a  a

Frazn. Jana Kwiziy, aptekarza otyprep w Komeuliurgu lob Wiednia
ces. 1 król. austryjackiego i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy preperatów

weterynar; jnych. . 1309 10—10
E n g r r n  nabyć można w «  L w o w ie  u P io t r a  M l k c l a z c h s ,  

aptek., u i .  H a n k a g o , Z y g m u n ta  R u c k c r a  aptek., K . K r z y ż a -  
n o w a k ia g o  aptek., i u A . H t łb n e r a

R z ą d z c a
wieloletoą praktyką, poszukuje posady 

Kaucję może złożyć. Oferty proszę nade­
sła ć : „Ktadzca" poste restante Lw'ów

1770 1-2

jącej s i ę  tam cholery, a lak mocno grasującej w kraju naszym.
/_ j --wo zbudowanego kościoła obrz łacińskiego Bo-

Kot
sińskiegn,
w apiec
nopolu w ap, p. Krzyżanowskiego. u  , p .

Do ujiłjscowosoi, w których apteki nie utrzymują na składzie środków leczniczych aptekarza lienrjKa Biumcn- 
telda, wysyła apteka pod „Złotym słoniem" we Lwuwie' powyższe środki na zamówienia U o » l t g a J 4 c e  * k » * a e j  

® *4- franco również nie licząc kosztów opakowania tak, że strony otrzymują owe środki na miejscu po 
cenie Oryginalnej, kieratu kwotę w lakim razie przy zamówienia salączyc należy.

i   ^

!

[

Kazania' na poświęcenie nowo
horodyczynie.

Kazanie na świętego Michała Archanioła, miane w czasie uroczystego nabo­
żeństwa przy zaprowadzeniu nowo uorganizowanych sądów w Siani- 
stawowie.

Mowa religijna miana w czasie żałobnego nabożeństwa za dusze śp Ks. Ka­
rola Antoniewicza.

Mowa religijna przy wyniesieniu z kościoła zwłok śp. Bypsyny z Theodoro- 
wiczów do Boloz Antoniewiczowej.
8erja II. Sześć obszernych kazań pasyjnych.

Cena 3 zł.
W . M A N IE C K I  Drukarnia narodowa, Lwów — u1 i ca 

K 'pemika liczba 7.

Agronom
ukończony akademik z kilkuna­
stoletnią praktyką w większych 
majątkach, kawaler, poszukuje po­
sady zarządzcy od 1 kwietnia  
Wykazać się może eblabuemi 
świadectwami. Adres: Zarząd dóbr 

Mikłaszów, poczta Wiuniki.
1770 l -  2

Realność v Irjnicj

K o n k u rs .

j ab z powodu familijnych stosun­
ków z wolnej ręki zaraz do nabycia. 
| Bliższą iuformację udziela na 
nfej cu W ny Antom Erenzel.

1750 2 - 5

M a s ł o
świeże, niesolone 5 kilog. fran­
co Lwów i do 10 mil po 5 zJr. 
dalej jak 1 0 m i l p o 5 z ł r .  15 ct. 
wysyła Z iriąd  dÓDr Oblaźnica, 
poczta Nowesiolo koło Stryja.

1762 4 4

Księgarnia I
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie
przyjmuje prenumeratę na znakomite

dzieło':

„ J ^ z u s  C h r y s t u s “
przez Oj OS D l d o n a  w przekładzie 
J E .  I n .  b  i h u p a  K o s i o w s k i e -
g o  w wytwornam wydaniu in 8o maj.

Cena prenumeracyjna 25 zeszytów po 
28 ct. Cena prenumeracyjna za całość 
z góry złr. 5'60.

Po wyjściu dzieła cena zostanie pod­
wyższoną. Zeszyt 1-szy wyjdzie w mar­
cu r. b. 175t 3 —3

W  celu obsadzenia z dnrm  1 września 1891 r. posady nau­
czyciela śpiewu sol .wego w konserwatorjum T w ar/y twa mu­
zycznego w Krakowie rozpisuje s:ę niniejszym konkurs do dnia 31 
maja 1891 r.

Pia-a roczna złr. 9 O w. a. _
Obowiązki: udzielanie przez 10 miesięcy w roku po 12 g o - j at 38, żonaty, z nifszym  egzanti 

dzin tygodniowo uczniom rzeczonego zakładu nauki śpiewu solowe-jnem sądow ym , pracował w wię- j 
go, ewentualnie branie udziału w produkcjach Towarzystwa mu ;k3zych skarb, eh poszukuje posady!ij* 
zycznego. » _ [natychmiast Na żądanie m oże‘ ł

Podania w  których kandydaci, przedkładając własne eurricu- ‘złożyć kaucję w kwocie do 5C0zł. 
lum v.tae, udowodnić winni swe wykształcenie muzyczne w ogóle, Posiada chlubne świadi

H a n d e l

KAROLA BALLABANA
we Lwowie, poleca

chińsko-rosyjską HEdBATĘ
ciemno naciągającą a wybornym smakiem 

i aromatyi r , woni^.
|, Ko Congo cesarskiej str. wa.

w szczególności zaś uzdolnienie do udzielania nauki śpiewu solo­
wego, przyjmuje 1759 3-3

Wydział Towarzystwa muzycznego w Krakowie. 
^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXAf

X  
X
X  
X

I
X  
X

świadectwa i re­
komendacje.

Adres: Z. M. Poste restante 
Plucho w. 1770 1-2

GALICYJSKI
B A M H  K R E O n O W *

io rzy  m u je  w k ła d k i

Zakopane
„SW OBODA U

v»

k : s i ą ż e c z k i

i  o p r o c e i a t o w u j e  t a k o w a

1677 919 t

4 l |2 0̂  r o c z a i e
kXXXXXXXłXXXXX;XXXXXXXXXXXk

posiadłość n aK rorówkach górnych 
pod parkiem, łąka, las ogrodzony 

studnia. 1757 4 - 4
M e8zkania zupełnie urządzone 

i zaopatrzone
każde z osobnem wejściem, szalo­
wane, pokostowane, piece, kuchnie 
łóżka z materacami, okna i drzwi 

podwójne, kryte ganki itd.
Sktad albo stajnia i wozownia

całkiem oddzielone.
Wiadomości, opisy, inwentarze,

udziela Dr. Chwistek, — Zakopane.

V,

Familijnsj . 8‘—
" Melange de Moakau . 4'—
„ Imperial 6*—
„ WyBiewków własnego

wysiewa . 1 6 0
„ Wy siewków sprowa­

dzanych 1*60

w wow.Jl h 4*/, Ko
każdej stacji pocztowej w kraja.

4S1. Ko Ceylon gruboziar. naj­
przedniejsza . . 10 zł. 80 ct.

4>/„ „ Ceylon średnik 
4*|, „ Koba wyśmienita 
4*/, „ Laąuaira gruboziarn.
4*1, „ Onatemala 
4>„ „ Mokka arabska 
4’|, ,  Jawa złota 
4*/< „ Ceylon perłow.
4*1, . Siriusz
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Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła I t jf.

ezką pocztą lab koleją; 
Leśnictwo Z a ‘fiów pod  e %crną. 

Nasiona sosrr 1 **■ 8°ct., świerka 75ct.
modrzewia 90 ct. za 1 funt— > ( Klgr 

Sadzonki sosny l-rocs60ct.; „wierkS, 8 i 
4-letni 1 *11 1 *•- 60 c t , i 2 zł.; modrzew 2) 3 i  4-Rwi 2 z ł, 2 zł. 50 et. i 3 et; 
4-ietnia ols; yna i brzezina po 4 zł- 

za 1000 nta« .
Crategus (Biała cierń na żywopłoty), 

4-letnie dęby, dziczki gruszek i jabłek, 
po 1 zł. za 100 ęztuk. 1764 8-20
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